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-Jak sejm i senat uczcili pamięć | Uroczystości]| 


Prezydenta Narutowicza. 
Mowa marszałka sejmu. 


Wczorajszk. posiedzenie sejmu 
poświęcone zostało uczczeniu pa- 
miści pierwszego prezydenta Rze- 
czy pospolitej, 5. p. Gabrjela Naru- 
towicza. Na posiedzeniu tem pan 
marszałek sejmu Rataj wygłosił 
następujące przemówienie: 

„Panowie posłowie! Dnia 16-go 
grudnia padł ugodzony morderczą 
reką pierwszy Prezydent Rzeczy- 
pospolitej w pierwszym dniu urzę 
dowania. Ból, groza i oburzcerie 
przejmują każdego, w kim tkwi i- 
skierka poczucia państwowego. — 
Targnięto się bowiem na człowie- 
ka, który powoł” v na/urząd pre- 
zydenta, uosabiał majestat Rzpli- 
tej. Historja nasza w ciągu wie- 
ków wykazała niejedno przewinie 
nie obywateli Rzplitej, nlejeden 
występek. Zajnordowania głowy 


giczniejsza Śmierć śŚ. p. Gabriela 
Narutowicza, że wybrany na prę- 
zydenta Rzplitej,j za pierwsze i 
najważniejsze zadanie uznał łago- 
dzenie tych walk 1 wprzagnięcie 
wszystkich obywateli dobrej woli 
do pracy dla państwa. Na konfe- 
rencji, odbytej w kilka godzin po 
objęciu rządu, powiedział mi ś.p . 
Gabriel Narutowicz; „Wymaza- 
łem z pamięci wspomnienie o tem 
kto był za mną, kto przeciw mnie; 
kto miał dz mnie słowa życzliwe, 
kto zaś słówa zniewagi. Godzić 
trzeba i łagodzić walki, bo pań- 
stwo w potrzebie”. Padł, gdy przy 
stąpił do zrealizowania tych za- 
mierzeń, To, co miało być progra= 
mem jego działalności, staje się 
jego testamentem. Wykonanie tè- 
go testamenty będzie oddaniem 


państwa nie zarejestrowano. Stąd|czci zmarłemu. Krew pierwszego 
ból, groza i oburzenie oraz odruch | prezydenta niechaj zaciąży plamą 
przeciw niezrozumialemu czynowi | tylko na czole winowajcy jedne- 
szalonej jednostki. Byłoby niepo-|go, lecz niech będzie lekarstwem 


szanowaniem pamięci 


mącić żałobę oskarżeniem 


zmarłego, | dla duszy naradu. Cieniom śp. Ga- 
byłoby bowiem rzeczą bezboźną |briela Narutowicza, 
lub | Prezydenta Rzplitej, hołd i część! 


pierwszego 


choćby aluzjami. Lecz byoby za-|Na znak żałoby zamykam posie- 


razem rzeczą nie męską niestwier 


dzić, że straszny czyn zbrodniarzą|j Posłowie wysłuchali 


czy szaleńca, sąd go zbada, był na 
tle niezmiernie wybujałych walk 
w łonie społeczeństwa i tem tra- 


dzenie.“ 

przemó- 
wienia tego, stojąc. Po przemó- 
nazi „ozwały się głosy: „Cześć 


Mowa marszałka senatu. 


Wczorajsze posiedzenie senatu 
poświęcone zostało uczczeniu pa- 
mięci śp. Prezydenta Narutowi- 
cza. Pan marszałek Trąmpczyński 
wygłosił następująte przemówie- 
nie, którego setatórowie wysłu- 
chali, stojąc: 

„Panowie senatorowie! Zebrali- 
śmy się dziś, aby uczcić pamięć 
śp. (łabrjela Narutowicza. Kiedy 
w aniu 16 grudnia opuszczałiśmy 
tę sarę, nie przypuszczałiśmy, że 
w kilka godzin później popełniona 
'zostante zbrodnia, która wstrzą= 
śnie dusza całego społeczeństwa. 
Stało sle wielkie nieszczęście! — 
ńgajwyższv reprezentant Rzplitej 

adt od kuli szaleńca, który stra- 
%zna krzywdę wyrządził całemu 
harodowi. bo wobec świafa przed- 
stawił swym czynem Polske, jako 
kraj zametu. Cała Polska czyn ten 
potenia, ale sprawiedliwość każe 
przyznać. że szaleńca takiezo mo- 
ola wvhodnwać ałmosfera zawiści 
i nienawfści jaka zananowała. 
niestety, w Polsce już od dnia jej 


ścić, jeśli chcemy . utrzymać jeď- 
"ność i niepodległość. Musimy so- 
bię uprzytomnić, że ciągła walka 
o władzę jest bezcelowa, bo w 
Polsce rządzić nie możwa ani prze 
ciw prawicy, ani przeciw lewicy 
i że w walkach stronni:tw przej- 
Ściowę zwycięstwo tei lub innej 
struny nie przynosi stałczo zwv- 
cięstwa. Winniśmy w całym kraju 
i w sejmie i w senacie zanetnaieć 
nareszcie o tem, co nas dzieli. a 
! pomyśleć o tem. co ras iednoczyć 
może. Może wstrząśvienie które- 
mu uległ kraj cały pod wrażeniem 
niesłychanej zbrodni. przyniesie 
jakieś otrzeźwienie. Może przy- 
pómnui wrogim obozom słowa mo- 
dlitwy Pańskiej: „I odpuść nara 
nasze winy, jako i my odbitszcza= 
my naszym winąwaicom'* lesti 
pod tym hasłem znajdziemy wsnó! 
ną droge do pracy około umocnie- 
nia bytu ojczyzny. będzie o nai- 
piekniejszym pomnikiem dla męża 
którezo pamięć dziś święcimy. — 
|Cześć Jego pamieci! (Otrzyki 
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pogrzebowe. 


PRZENIESIENIE ZWŁOK DO 
KATEDRY. - 


WARSZAWA, 21 grudnia. PAT 
Dnia 21 grudnia o godzinie 7-mej 
wieczorem ks. biskup połowy Gall 
w asystencji pełnej kapituły, gió- 
wnemi schodami udał się do sali 
rycerskiej, gdzie znałdowała się 
najbliższa rodzina ś. p. Prezyden- 
ta Rzplitej Gabriela Narutowicza, 
oraz członkowie domu cywilnego 
i wojskowego Prezydenta. Po od- 
mówieniu „De profundis" i pokro- 
pieniu, zwłoki poprzedzane przez 
duchowieństwo, przeniesłone zo- 
stały przez sale Zamku królew- 
skiego i schodami do katedry i u- 
mieszczone na katafalku w nawie 
głównej. Na trumnie znajduje się 
wieniec z liści laurowych, złożo- 
ny w dniu 20 grudnia przez prezy» 

enta Rzpliteł Stanisława Wojcio- 
clioęwskiego, W katedrze kapituia 
zakończyła rozpoczęte modły. — 
Przy trumnie rozłożono wieńcei i 
ustawiono wartę honorową. 
EJ t LJ 


WARSZAWA, 21 grudnia. (Tel. 
od naszego korespondenta). Dzi- 
siaj o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w katedrze św. Jana po- 
grzeb Prezydenta Rzplitej Gabrje» 
la Narutowicza. Uroczystość roz- 
pocznie nabożeństwo żałobnę, Ce- 
lebrowane przez kardynała Ka- 
kowskiego, który odprawi modły 
„Castrum doloris“, odprawiane 
tylko za dusze glów koronowa- 
nych. 

Po nabożeństwie trumna ze 
zwłokami Prezydenta będzie wmu 
rowana w kościele Fary obok trit- 
mity córki króla Jana Kazimierza, 
Marii Gonzagł. 


OFIARY NA POMNIK. 


WARSZAWA, 21 grudnia. PAT. 
Jako wyraz swej czci i hołdu dla 


pierwszego Prezydenta Najjaśniej | 


szej Rzplitej, $ p. Gabrjela Naru- 
towicza, który legł za ojczyznę 
śmiercią tragiczną z ręki skryto- 
bójcy, urzędnicy województwa 
białostaskiego wzruszeni i obu- 
rzeni do głębi olydną zbrodnią 
bezprzykładną w dziejach narodu 
polskiego złożyli 161.440 mkn. na 
pomnik tego nieskazitelnego oby- 
watela kraju. 


WARSZAWA, 21 grudnia (Pat) 
Na ręce marszałka sejmu nadeszła 
następująca depesza z Nowego 
Jorku: * 


2 roku. 
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Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--3 po poł 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. ` 


ległego Prezydenta. 


Za duszę $. p. Nartowicza, 


Nabożeństwa żałobne. 


WARSZAWĄ, 21 grudnia (AW) 
Kurja metropolitarna poleciła od- 
prawić nabożeństwo żałobne w ca- 
tej archidjecezji warszawskiej, ju- 
tro, jako w dniu pogrzebu Prezy- 
denta Narutowicza, 


WARSZAWA, 21 gaźkinia (AW). 
Rząd otrzymał wiadomości o nas 


bożeństwach żałobnych za duszęj 


U 
$. p. Prezydenta Narutowicza, któ- 
re odbyły się w stolicach państw 
„europejskich. Nabożeństwa te, 
urządzane z inicjatywy miejsco- 
wych placówek polskich, miały 
przebieg niezwykle uroczysty. 
Wzięli w nich udział przedstawi- 
cieie odnośnych rządów, korpusy 
dyplomatyczne w pełnym składzie, 
oraz miejscowe kolonje polskie, 

W Paryżu na nabożeństwie o- 
becni byli: prezydent Millerand, 
Pointate, Bourgeois, oraz marszą* 
tek Foch. Na czele korpusu dypło* 
matycznego przybył nuncjusz pa- 
pieski Ceretti, 

W Rzymie odprawiono 2 msze 
żałobne z inicjatywy poselstwa 
polskiego przy Watykanie i Kwi- 
Tynale. Papież zawiadomił posła 
Skrzyńskiego, że odprawił modły 
za duszę zmarłego Prezydenta, za 
spokój w Polsce, oraz na intencję 
szczęśliwego wyniku wyboru. 

W Konstantynopolu nabożeń- 
stwo odbyło się wobec przędsta- 
wicieli Kalifa, wysokich komisarzy, 
SIEĆ „wojsk okupacyjnych 
i t d. 

Na wiadomość o zgonie wszy- 
stkie stacje sojuszniczych eskadr 
opuściły flagi na znak żałoby, 


HAMBURG, 21 grudnia (Pat) 
Z powodu zgonu Prezydenta Rze- 
czypospolitej ś. p. Gabriela Naru- | 
towicza odprawiona została stara-| 
niem tutejszego konsula polskiego | 
msza żałobna w głównym kościele 
katolickim św. Michała. 

KONSTANTYNOPOL, 21 bm./ 
|W katedrze św. Ducha odprawio- | 
na zostałą msza żałobna za duszę | 
śp. pierwszego Prezydenta Rzp'- 
tej. Modły celebrował delega: a- 
postolski mons. Marmaggi. Na na-| 
boeżeństwie obec byli przedsta- 
, wiciele Kaliffa. Ritfet basza ze świ 
tą. wszyscy wvsńcy komisarze, 
korpus dvplomatv ry w komple 
i cie. dowódcy wish okúnacyinych 
, adnurałowie eskadt oraz wiele o- 
sób ze świata tureckiego i Kolo- 
inii polskiej. 


Po mszy wszyseyv| 


Komunikat prasowy: 


zmartwvenwstanła. Dziś musjmv | wśród senatorów). Ma znak żało- 
sobie bez wyrzutów powiedzieć! by zamykam posiedzenie. 
jasno. że atmosterę trzeba oczy- 


Nacionaliści przeciw uczczeniu 


„Polacy z Chicago na zebraniu składali kondolencje win. bara- 
odbytem dn. 18 grudnia, a należą: nowskiemu. — Na wia lomość © 
cy do socjalistycznego zwiazku 0-; śmierci na gmachach poselstw o- 
taz erup Wyzwolenia, Piasta i Sta- raz na wszys:k'ch statkach eskadr 
pińskiego łączą się z całym pol- sojuszniczych musz zorno flagi na 
skim narodem w głębokim żalu z|. nak żałoby. 
powodu zamordowania pierwszego | 


zamordowanego Prezydenta. 


Na wczorajszem uroczystem po 
siedzeniu s-fma miał hyć wulesło- 
'ny wniosek nagfy © wmurowanie 
w sejmie tabiicy pamiątkowej ku 
czci zamordowanego Prezydenta, 

Ponteważ wniosek taki misi być 
przyjety łednomyf!nie, przeto 
waloskocawca, pas. Thugrtt, zwrć 
cii sie de klubów nacjonalistycz= 
ro wrawicy z zawiadomieńnicm, iż 
za nerza wilosek r sławie. 

Odpowiedź wypadia w duche 


sprzeciwienia się Uuczezznłiu pamłe 
ci ofłary mordu. Posłowi Tang t- 
towi odnowiedziano, żę w razie 
postawienia takiego wnioskit na- 
ciostaliści demonstracyjnie opusz- 
czą posiedzenie, 

Wobec tego sprzeciwienia sile, 
wniosek nie mógł być postawiony. 

Również zrezygnowano z zamia 
rx postawienia wniosku n pree- 
wiezieniu zwiok 5. p. Narutowicza 
Ga Wawel. 


Prezydenta Rzplitej i zwracają się 
do ciebie panie marszałku z gorą- 
cem błaganiem, abyś nadal prowa 
dził swą -szczerą służbę dla Oj- 
czyzny. Zebrane z górą 100 do- 
larów na rozpoczęcie budowy 
pomnika dla $ p. Prezydenta Na- 
rutowicza przesyłamy telegraficznie. 

(—) Dr. Zalewski, prezes: dr. 

oniuszewski — sekretarz. 


' przedstawiciele dworu. 


SZTOKHOLM, 21 bm (Pat) —| 
Wczoraj odpiawiotne zuwtało w 
kościele katolickim w Sztokholmie 
uroczyste nabożeństwo Żułobne za | 
duszę śp. Prezydenta | trutawi- | 
cza. Mszę celebrował arcvbiskup ` 
Bitter, w asyście licznego ducho- 
wieństwa. Monarche reprczen'o-, 
wał pierwszy szambelan dworn, 
hr. Wagnieister. Na mszy obecni 
byli czzonkowie rządu wyżs! urzę 
dnicy mie. spaw zazramcznych. 
zzacu il 


miasta, ciało dyplomatyczne in 
corpore członkowie misii zagrał i- 
cznych. Na emachacn wszystkich 
poselstw wywieszona ilagi. pusz- 
czone do połowy maszt. ,Wsnól- 
czucie okazywane posłowi pełskie 
mu jest powszechue | niczmiernia 
żywe. 4 


RIO DE JANE'KO, 21 bm. (Pat) 
Brazylyjski mia. spraw zagranicz. 
korpus dyplomatyczny, liczni 
przedstawicizle rządu, parlamentu 
i prasy, oraz wybitre osobistości 
z pośród społeczeńscwa brazylije 
skiego. złożyły kondolencje pos. 
Prószyńskienm. Ambasady i posel 
stwa opuściły flagi do połowv ma- 
sztów na znak żałoby. Cała prasa 
poświęciła zamordowanemu pre 
zydentowi ar:ykułwv. 


BRUKSELA, 21 grudnia. (Pat), 
Dnia 20 b. m. w tutejszej kate- 
drze św. Guduli odprawione zo- 
stało uroczyste nabożeństwo ża 
łobne za duszę św. p. Prezydenta 
Narutowicza, zorganizowane stara- 
niem poselstwa polskiego. W turoe 
czystości żałobnej wzięli udział 
jako przedstawiciele króla: pierw- 
Szy marszałek dworu, Ofaz adju- 
tant generalny i siedmiu minist- 
rów, między nimi Jaspar, korpus 
dyplomatyczny, burmistrz Brukseli 
Max, „prezydent senatu, wiceprezy* 
dent izby deputowanych, delegacje 
obu izb, przedstawiciele sztabu ge» 
neralnego, naczelnik wydziału mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, 0: 
raz liczna publiczność. — Wśród 
członków ciała dyplomatycznego 
między in. byli obecni nuncjusz 
apostolski, angpasadorowie Francji, 
Stanów Zjednóczonych, Włoch, Ja- 
ponji, minister pełnomocny Ru- 
munji etc. 


WILNO, 21 grudnia. (AW). — 
W piątek rano odbędą siy w tutej- 
szych świątyniach wszystkich “y 

nań nabożeństwa żałobne za du- 
czę ś. p. Prezydenta Narutowicza. 

O godzinie 10 rano w Bazylice 
| ta odprawiona przez biskupa 
Matulewicza msza uroczysta w 0- 
becności przedstawicieli rząd, 
wojskowości i społeczeństwa. 


O PLAC IMIENIA Ś. P. NARU- 
TOWICZA. 
WARSZAWA, 21 grudnia. PAT. 
Magistrat 
postanowił wystąpić do rady miej 
skiej z nagłym wnioskiem o nada 
nie jednemu z placów w Warsza- 
wie nazwy placu Prezydenta Na- 
rutowicza. Pamięć $. p. Prezyden= 
ta Rzplitej uczcił magistrat przeż 
powstanie i przez przerwanie na 

16 minut posiedzenia. 


DOM HXYDLOWO-FR PEDYCHNY 
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Prezydent Woiciechowski| 


na urzędzię. 


Biorwszy dzień nowego Prezydenta] 


WASZAWA, 21 grudnia (AW) 


W pierwszym dniu swego urzędo- 
wania Prezydent Wojciechowski 
odbył dłuższą konferencję z szefem 
kancelarji cywilnej, zaznaiamiając 
się z bieżącemi sprawami. Na- 
stępnie Prezydent złożył urzędowe 
wizyty marszałkowi sejmu Ratajo- 
wi i marszałkowi senatu Trąmp- 
czyńskiemu. 


Dunanie zanranńcy dla Prezydenta 
Wońriethowskiego, 


PARYŻ, 21 grudnia (Pat). — 
Wszystkie dzienniki omawiają do- 
tychczasową działalność nowego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Woj- 
ciechowskiego i rolę, jaką obecny 
Prezydent Wojciechowski odegrał 
w czaśie wielkiej wojny. Prasa 
stwierdza, że powołany na stano- 
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej 
polskiej jest gorącym patrjotą pol- 
skim i bardzo wybitną osobislo- 
ścią. 


BERLIN, 21 grudnia. (AW). — 
Prasa niemiecka konstantuie zgo- 
dnie, że wybór p. Wojciechowskie 
go na Prezydenta Rzeczypospu”.- 
tej oznacza zwycięstwo myśli u- 
Mmiarkowanej i wielki krok na- 
przód w demokratyzacji państwa, 

„Berliner Boersen Kurier* za- 
mieszcza artykuł dr Nosstiga, 
stwierdzający, że wybór p. Woj- 


iszy urząd w Polsce. 
jPanu osobiście moje gratulacje na 
jdowód wysokiego szacunku, oraz 
| najgorętszej mojej życzliwości”. 


ciechowskiego stanowi etap na 
drodze konsolidacii młodej pań- 
stwowości polskiej. W dalszym 
ciągu autor odzywa się bardzo 
przychylnie o samej osobie p. Woj 
ciechowskiego i sądzł, że jeśli on 
będzie kroczył po tei samej dro- 
dze jaką szedł iako prezydent nań- 
stwowei komisii oszczędnościo- 
wej. jeśli zdoła wpłynąć na nad- 
miar biurokracji i uporządkować 
administrację, co w wielkiej mie- 
ze przyczyni się do spełnienia 
najwyższego zadania państwowe- 
go, to est do sanacji finansów. — 
Dalej autor stwierdza, że w dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej dozna 
Prezydent Wojciechowski zapew- 
ne wybitnei pomocy ze strony 
gen. Sikorskiego, który doprowa- 
dzi do wzmocnienia centralizacji 
państwa. 


Millerand do nowego Prezy- 
dente. 


PARYŻ, 21 grudnia. (Pat). Mił- 
lerand wysłał do Prezydenta Rze- 
czypospolitej Wojciechowskiego na- 
stępujący telegram: 

„Po ciężkiej próbie, jaką prze- 
szedł dopiero co polski naród, 
rząd francuski wierny "przyjaźni 
swej dla sojuszniczego narodu pol- 
skiego, czuje się szczęśliwym z 
wyniku nowego wyboru, który od- 
dał w ręce»W, Ekscelencji najwyż- 
Przesyłam 


0 


Niemcy śląscy o wyborze Prezydenta. 


KATOWICE, 21 grudnia. (AW). 
Tutejsze dzienniki niemieckie po- 
świecają wyborowi Prezydenta 
Wojciechowskiego całe kolumny 
druku. 

„Katowitzer Zeitung“, organ 
skrajnych nacjonalistów pisze m. 
in.: „Wojciechowski, podobnie jak 
i jego poprzednik Narutowicz, z0- 
stał także wybrany głosami frak- 
cji niemieckiej. "Poparcie Naruto- 
wicza przez niemców większa 
część prasy polskiej tlumaczyła 
tak, jakoby niemcy chcieli przez 
krok ten zaznaczyć protest prze- 
ciwko państwu polskiemu, Koła 
prawicowe sądziły, że zadano 
przez to kłam niezaprzeczonej 
prawdzie. iż Polska jest państwem 
nie narodowem, lecz narodowo- 
ściowem”*. Dalej „Katowitzer Zei- 
tung“ pisze znamienne słowa: 
„Niemieccy posłowie są wolnymi 
obywatelami wolnego państwa 


prawnionymi. Prawo to nadała im 
wzniosła konstytucja odrodzonego 
państwa polskiego. Mogą oni od- 
dać swój głos na podstawie wła- 
snego przekonania. Nie uda się ni- 
komu udowodnić posłom niemiec- 
kim nielojalności względnie nawet 
wrogiego stanowska wobec pafi- 
stwa. Ślubowali oni wierność pań- 
stwu pplskiemu i wierności tej do- 
chowają. Głosy swoje oddali na 
Wojciechowskiego, spodziewając 
się, że będzie on zawsze obrońcą 


wzniosłei konstytucji. Niemcy są- 


dzą, że prezydent Wojciechowski 
oceni właściwy ich stosunek do 
państwa i w imieniu dobra po- 
wszechnego będzie jednakowo 
sprawiedliwie traktował wszyst- 
kich“. 

Niemal doslownie powtarza tę 
opinię organ centrowców „Ober- 
schlesicher Kurier* co świadczy o 
solidarności niemców z najrozmait 


polskiego, obywatelami równonu-!szych stronnictw. 


Uczucia B 


elsji dla Polski. 


Serdeczna manifesłacja na rzecz Polski. i 
BRUKSELA, 21 bm. (Pat), W tu! Jego radości sa naszemi radościa- 


tejszej izbie deputowanych oraz w 
senacie odbyła się serdeczna ma- 
mifestacja na rzecz Polski. Przewo 
dniczący izby deputowanych Brue 
1 zt wygłosił mowę, w której mię= 
dz: inn. powiedzia!: 

„Straszny 2 .1na*" ua Prezyden- 
ta zplitej wywarł wśród nas 9- 
nólne nczucięgprzerażenia i smut- 

-wszyscy jednakowo opła- 
kułemy zgon tra czy uwo meža 
stanu. Pod adresem parlamentu 
polskiego. przesyłam wyrazy ser- 
decznego ubolewania oraz zapew- 
nienia głębokiej sympatii 
czy oba nasze narody. Proszę pa- 
na ministra spraw zagranicznych, 
aby zechciał być r7- *znikiem / u- 


czyć nss wszystkich wobec rządu 


mi, jego cierpienia gleboko cdczu= 
wamy i podzielamy. Poznałsm $. 
p. Gabriela "arutowicza w (ienvi. 
Był-on jednym z delegatów Pol- 
ski. Mogłem przy tej okazjii nale- 
życie ocenić wielkie jego zelctv. 
zwłaszcza wysoką inteligercję o- 
raz całkowite”oddanie się intere- 
som swej ojczyzny. Znając go, od- 
czuwam tem większą boleść, niż 
ktokolwiek inny z powodu jego 
SMIOTCH R 

Na posiedzeniu senatu przewo- 
dniczący Thint de Bodenbeks wy- 


jaka łą- | głosił analogiczne przemówienie, 


przyjęte przez słuchaczy bardzo 
serdecznie. Minister spraw zagra- 
nicznych niiędzy in. oświadczył: 
Polska nie jest dla nas tylko sprzy 


pols) go (na wsze: "4 ławach | mierzonym narodem. Naród bel- 


głosy bardzo dobrze). Min. oraw 
zagranicznych Jaspar oświadczył, 
co r  .ępule; 


gijiski żywi dla narodu polskiego 


sympatję, która ma swe źródło we 
wspólnej wierze, 


kulturze oraz 


„Z głębokiem wzruszeniem przy | tradycji. 


do wysażonych tu u 
Gdy tylko "oszła čo 


łączam się 
mmie wieść o tym ohydnyin za- 
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DALSZE KONDOLENCJE. 


machu, natychmiast udałam się do. 
pełnomocnika polskiego, aby mu” WARSZAWA. 21 grudnia. PAT 
wi razić kondolencje w _ imieniu, W dalszym ciągu napłynęły na re- 
tzr du 1 „Igijiskiego, Polskę łączy z ,ce marszałka seimu Rataja nastę: 
Belgią bliskie pokrewieństwo: wie ;pujące depesze kondolencyjne z 
Tzeń, kultury, cierpień i nadziei.| powodu tragicznego zgonu Ś. p. 
Wszystko te, co przeżywa ten na- | Prezydenta Rzplitej Gabrieia Na- 
ród zaprzyjaźniony z nami, inic-| rutowicza: 

zcswie sównież naród belgijski. — Od zarządu związku żankiezów. 
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GŁOS POLSKI 


w Polsce, Od rady miejskiej i ma- 
gistratu m. Turka, od rektora i 
rady profesorskiei lwowskiej aka- 
demii medycyny weterynaryjnej, 
od magistratu w Pińsku, od ducho- 
wieństwa dziekanatowego =w Że- 
lechowie, od magistratu'i rady m. 
Ofkusza, od rady szkolnej pow. 
błońskiero, od zarządu tow. dzien- 
nikarzy i literatów polskich w 
Warszawie, od towarzystwa nau- 
kowego warszawskiego, od stow. 
tecmiików w Warszawie, od woje- 
wództwa kieleckiego, od organi- 
zacji m. Włocławka, od rady gmin 
nej gminy Krasnystaw, od sejmiku 
dubieńskiego, od senatu akademi- 
ckiego uniwersytetu Kazimierza 
we Lwowie, 
szkół powszechnych m. Tomaszo- 
wa Mazowieckiego, od rady miej- 
skiej m. Wegrowa, od artystów 
miejskiego teatru im. Słowackiego 
w Krakówie, ea kosonji polskiej 
i kosalatu okręgu hamburskiego, 
od rady m. Badowice. 


WASZYNGTON, 21 grudnia, — 
(PAT). Sekretarz stanu Hughes 
zwrócił się do pos. Wróblewskie- 
go z prośbą o wyrażenie rządowi 
polskiemu najgłębszego współ- 
czucia z powodu zamachu na Pre- 
zydenta Rzplitej. Wyżsi urzędnicy 
departamentu stanu, oraz ciało 
dyplomatyczne złożyło posłowi 
polskiemu kondolencje. 


WARSZAWA, 21 grudnia. (Pat) 
Na ręce posła polskiego w Berli- 
nie p. Madeyskiego wręczył oso- 
biście minister spraw zagranicz- 
nych Rozenberg, imieniem prezy- 
denta rzeszy i rządu -kondolencję 
z powodu zgonu ś. p. Prezydenta 
Rzplitej, Gabrjela Narutowicza, . 


Reta politerhniki: 


WARSZAWA, 21 grudnia. (Pat) 
W czwartek w godzinach przed- 
południowych J. M. rektor dr. Le- 
on Staniewicz złożył na trumnie 
ś. p. Prezydenta Narutowicza wie- 
niec z żywych kwiatów z napisem: 
„Pierwszemu Prezydentowi Rzpli- 
lej Polskiej, Politechnika warszaw- 
ska”. 


Sprawa zabójcy Prezydenta taratt- 
wita. 

Sledztwó w sprawie E. Nie- 
wiadomskiego, zabójcy Prezydenta 
Narutowicza zostało ukończone. 
Akta sprawy weszły od prokuraio 
ra do sądu okręgowego. 

Wczoraj wieczorem zastępca 
wiceprezesa sądu okręgowego sę- 
dzia Wacław Laskowski wręczył 
zabójcy akt oskarżenia, który o ile 
nam wiadomo oświadczył, że żad- 


nych obrońców sobie nie życzy, 


ani też na żadnych świadków po- 
woływać się nie będzie. 

Termin sprawy wyznaczono na 
dn. 30 grudnia b. r. o godz. 10-ej 
rano. Wejście na salę rozpraw za 
biletami, 

Prawdopodobnie przewodniczyć 
będzie rozprawom wiceprezes J. 
M. Gumiński, oskarżać będzie pro- 
kurator sądu okręgowego Kazi- 
mierz Rudnicki. 


O naprawę Raplifej. . 

WARSZAWA, 21 grudnia, (Pat) 
Rada min. pod przewodnictwem p. 
przewodniczącego rady min. rozpo- 
częła wstępne obrady nad progra- 
mem zasad naprawy Rzplitej. — 
W tym względżie postanowiono w 
myśl życzeń Prezydenta Rzplitej 
przystąpić do sanacji gospodarki 
finansowej państwa, zwołując ze- 
branie wszystkich dotychczasowych 
ministrów skarbu i innych eksper- 
tów. Narówni z gospodarką finan- 
sową postanowiono zbadać, czy 
dotychczasowa metoda odbudowy 
kraju przez urzędy i urzędników 
jest celowa, oświetlić zasady nie- 
domagania ustawodawstwa O re- 
formie rolnej, oraz poddać rewizji 
całokształt organizacji administra- 
cjf państwa i jej funkcjonowania, 


od nauczycielstwa 


trochę dyskonto 
Szmelker, redaktor 
Filantropsks, dama dobroczynna 
Kiwacz, wielbiciel Łodzi 


Droman, doktór—wieczny strażak 
Rózia Flirtowicz ) 
Tola Owszem 

Max Wyciąg, dubeltowy buchalter 


Rzetz deie się nieprzyzwoicie 


Łódzkiej. Akt II. 
BALET 


W prologu 
excentriqne. 


Dyrygent; D. Bajgelman. 


(od godz. 11-ej wiecz ) 


W niedzielę, d. 24, w poniedziałek, d, 25i we wtorek, d. 26'b. m. 


Legpót Artystów Teatru Miejskiego w Łodz: 


— odegra — 


Trzeba mieć __— 
kawałek szczęściat., 


revue aktualno-satyryczna w 2 aktach z prologiem. 
Napisał: WŁADYSŁAW POLAK (W. Lak.) 


OSOBY: 
Kalasanty Gips, sklepikarz d — M. Orlicz 
Kunegunda, jego żona — Rodowiczowa 
zygmus, maty „gipsu“ — Jarkowska 
Rosencavalirblatt, trochę lekarz, trochę poseł, 


*Oberkon (Godde save the king of Whidzeff) 
Bob Cowboy, kochany wnjaszek z Ameryki 


Mendłer, ober-direktor-jazz-band-kiicher-meister 
Moryc Mycyjeman, lepszy gość z Ozorkowa , 


sfinksy bez tajemnice 


Leon Przekaz, export, import, rapapari 


Reżyserował: JANUSZ SARNECKI. 


Prolog i akt I. — Przed dworcem kolei Fabryczno- 


pod kierunkiem baletmistrza Jana WVentery odłańczy: 
— Polkę charakteryśtyczną, Wakcie I, — Danse 


W akcie Ii. — a) shimmy- oli; b) Msxixe brasi- 
lienne; c) Boston-Javaya. 
Dekorator: B. Kudewicz. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru „Oasino* od 11—2 i od 4—8 


BJ” 


æ 
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Tański 

Rembosz 
Wiśniewski 
Lechowski 
Brandtówna 
Rozmarynowski 
Orlicz 
Sarnecki 
Urbański 
Jarkowska 
Elwine-Sarnecka 
Wiśniewski 
Rembosz 


ROSA»oKAWANEW MR 


wpółcześnie I bozczelnie lokalnie, 


— W „Baratralnej*, 


.Beletmistrz; J. Ventery. 
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Uchwała piastowców. 
Zaufanie dla p. Witosa. 


WARSZAWA, 21 bm. (Pat). — 
"Dziś popołudniu pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa Dębskiego 0- 

| bradował klub PSL. „Piast“. Pow- 
lzięto następującą uchwałę: Od 
chwili zebrania się nowego sejmu 
'wszystkie wysiłki stronnictw pra 
wicowych, a częściowo i lewico- 
wych kierowane są ku temu, aby 
I PSL., które liczbą swą i stanowi- 
, skiem zadecydować może o więk- 
| szości tej lub tamtej strony narzu- 
cić swe partyjne kierownictwo i 
swą wolę, a co najmniej wprowa- 
dzić zamieszanie w szeregi ludo- 
we. Wyrazem powyższych usił0- 
wań prawicy, a częściowo lewicy 
sejmowej są prowokacyjne głosy 
ich organów prasowych. skiero- 
wase przeciw klubowi FSL., — a 
zwłaszcza prezesowi klubu posto- 
wi Witosowi. Klub PSL. oświać- 
cza, że tego rodzaju napaści utru- 
dniające tylko współżycie parla- 


go sprowadzić z drogi własnej Ssa- 


|modzielnej polityki ludowej i że 


jedvr”e na gruncie programu mo- 
gą istnieć warunki współpracy z 
temi\lyb owemi stronnictwami, W 
szczególności musimy st: -iercz.6, 
że tvlko rzeczowe względy i tto- 
ska o dobro państwa określiły s*a- 
u wisko klubu PSL. przy wvbe- 
rach marszałków sejmu i senatu 
oraz przy wyborach Prezydenta 
Rzplitej. Klub PSL. wyraża ; łę5»- 
kie uznanie kierownictwu klubi, 
a przedewszystkierm prezesowi 
Witosowi za nieugietą wolę stania 
na straży uchwał klubu i co do je- 


eaae eaae () 


Dhrady w komisjach. 
WARSZAWĄ, 21 bm. (Pat). — 


go "aimoczielności politycznej. To 
stanowisko kluba niechaj bęjzie 
od żowiedzią tym wszystkim, kió- 
rzy oszczerstwem i niecnhemi in- 
trygami starali się zniesławić oso- 
by przywódców ruchu ludowego. 


* + 


Powyższa uchwała klubu P. S. 
L. powzięta została pod wplywem 
licznych napaści na p. Witosa, któ 
rego pisma narodowo-demokraty- 
czne wskazywały jako rzekomego 
winowajcę ostatnich zaburgeń, a 
także sprawcę atmosiery, w któ- 
rej zrodził się mord Niewiadom- 
skiego. Specjalnie miano na wzzlę 
dzie nieprzytomny feljeton posła 
Rabskiego w „Kurierze Warszaw- 
skim“ pod tytułem „Jezus Marja“. 


Wczorajsze kartki ulotne, w 
których p. Rabski znowu przerzu+ 
ca odpowiedzialność za doznane 
przez Rzeczpospolitą wstrząśnie- 
nia na posła Witosa. 


Dla utrzymania równowagi 
wskazano w uchwale i część lt- 
wicy. Ta uwaga jest wywołana 
przez szereg głosów prasy, które 
ostrzegały przed sojuszem pła- 
stowców zthieną i które właści- 
wie dopomogły większości klubu 
P. S. L. do obezwładnienia kom- 
promisowych tendencji, uławnia- 
nych od czasu do czasu przez p. 
Witosa. 

Uchwalając jednomyślnie po- 
wyższą rezolucję klub zagwaran= 
towa? sobie spoistość i umnożliwił: 
dalszą akcję polityczną bez nara- 
żania się na rozłam. 


| 


więzieniu we Lwowie. zaś poseł 
Łuckiewicza wypuszczono na wok 
ność za kaucją jednego miljona: 


Dziś o godzinie 4 sj popołudniu o- mk. Zgłoszono trzy wnłoski pp. 
bradowała pod przewodnictwem | Liebermana, Łańcuckiego i Wasil-, 
pos. Zygmunta Rabskiezo komisja ,czuka, zmierzające do uwolnienia 
resulaminowa i nietykalności po- uwięzionych posłów. Co do Kró- 
selskiej. Rozpatrywano sprawę za likowskiego komisja wniosek od- 
więzienia we Lwowie. zaś posła rzuciła, co do Łuckiewicza, posta- 
przeciw uwięzionym posłom Kró- ,nowiono postępowanie karne za- 
jlikowskiemu i Łnuckiewiczowi. — | wiesić, aż do wygaśnięcia mandą= 
Pos Królikowski znajduje się wediu nolskiego- +4 3 
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- Obrady parlamentu miejskiego. 


Uczczenie pamięci zamo 


rdowanego prezydenta. 


Oświadczenia i dekłaracje frakcji radzieckich. — Ulica 


„Prezydenta Narutowicza, — Stypendjum. 


— Decyzja 


w sprawie budowy teatru. 


Pod znakiem żałoby rozpoczęło 'swym wniosku proponował „Brat- 


ię dnegdajsze posiedzenie rady . 
miejskiej. Na wstępie przewodni- : 
czący, radny Rapalski, otwierając 
posiędzenie, wygłosił krótkie prze 
mówienie, w którem podkreślił, iż) 
po raz pierwszy w Polsce targnię- 
to się na życie głowy państwa. — 
Lecz w tym wypadku nie miecz 
należy karać, lecz i rękę, która 


nią Pomoc akademicką“. Radni 
Lichtenstein jednak i Rapalski za- 
kwestionowali apolityczny chara- 
kter tej instytucji, wobec czego 
wyborem. stypendysty zajmie się 
komisja rady miejskiej. 

Następnie rozpoczęły się wła- 
ściwe obrady rady miejskiej. Po 
odczytaniu komunikatów r. Kot- 


nim kierowała, Rada miejska win-|kowski zapytuje magistrat, dła- 


na przyłączyć sie do ogólnego pro 
testu przeciwko właściwemu i 
moralnym sprawcom zbrodni. Na 
znak protetu i żałoby radny Rapal 
ski zaproponował przerwanie 0- 
brad na 15 minut, co obecni zaak- 
ceptowali. Przemówienia tego, ra- 
dni wysłuchali stojąc. 

" Po przerwie przewodniczący 0- 
świadczył, iż poszczególne frak- 
cie mogą wypowiedzieć się w 
związku z sytuacją polityczną. 

Radny Pogonowski uważał, że 
uad sprawą tą należy przejść do 


czego nie ogłoszono subskrypcji 
na akcje towarzystwa budowy ko- 
leiki Łódź—Rokiciny— Tomaszów 
i akcje te dostały się w jedne ręce. 

W odpowiedzi prezydent Rżew- 
ski oświadczył, że + magistrat jest 
tylko udziałowcem i że wielokrot- 
nie zwracano się do społeczeń- 
stwa z apelem przez prasę, plaka- 
ty i wezwania, lecz głos ten był 
głosem wołającego na puszczy. 
Na posiedzenia przychodziło po 
pare osób. 

Akcje nabyli, prócz magistratu, 


porządku dziennego i nie składać | trzej członkowie rady miejskiej, 
osobnych oświadczeń. Olbrzymia !'Il-gie stowarzyszenie właścicieli 


jednak większość radnych zgodzi- 
ła się, by frakcje się wypowie- 
działy. 4 

Przewodniczący odczytał wnio- 
sek radnego Bermana, aby prezy- 
dent miasta, oraz przewodniczący 
rady miejskiej wyjechali do War- 
szawy, celem wzięcia udziału w 
pogrzebie pierwszego Prezydenta 
w imieniu łódzkiej rady i magi- 
stratu, 

Wniosek ten radni jednogłośnie 
zaakceptowali. 

Następnie przemawiali radni: 
Nowosielski, Kałużyński, Lichten- 
stein, Holenderski, oraz prezydent 
Rżewski, poczem rada miejska u- 
chwaliła wniosek, aby ulicę Dziel- 
ną przemianować na ulicę „Prezy- 
denta Narutowicza”. 

Równocześnie magistrat zgłosił | 
wniosek, aby miasto wyznaczyło” 
saneti dla łodziankia, stadcn=-| 
ta wydziału dróg i mostów na po- 
litechoice warszawskiej. Stypen-: 
dium to, które nosiłoby nazwę | 
„stypendjum imienia pierwszego ' 
Prezydenta Rzeczypospolitej“ wy 
uosiłoby pół miliona marek rocz- 
mie, zaś magistrat miałby prawo, 
w razie dalszej dewaluacji naszej 
waluty, kwotę tę stosunkowo po- 
większać, 

Wniosek ten spotkał się z życz- 


j 


nieruchomości, kapitaliści zagrani- 
czni, a resztę 52 procent zakupiła 
„Widzewska manuiaktura*. Po- 
śpiech był koniecznym, bo tmini- 
sterstwo zażądało, bv rozpoczęto 
roboty na wiosnę, zaś ukończono 
je w ciągu 6-ciu lat, w przeciw- 
nym razie mogła być cofnięta kon- 
cesja. 

P. Frydman referowa! 
prowizorjum budżetowego na rok 
1923. Rada zgodziła się na wnio- 
sek magistratu i prowizorium te 
zaakceptowała” w wysokości mil- 
jarda marek. Ostatecznie też zade- 
cydowana została sprawa budo- 
wy teatru miejskiego. 

Ludwik Gacki referował tę spra 
wę określił opinię radnych i ar- 


'chitektów. 


Radny Rapalski oświadczył, że 
rezvgnuję z koncesji hudowania 
domu lndowego, wraz z teatrem, 
pod warunkiem, że komitet budo- 
wy teatru, zajmie się wraz z przed 
stawicielami związków zawodo- 
wych budową domu ludowego na 
placu Dąbrowskiego. 

Po dość jałowej dyskusji, rada 
miejska uchwaliła rozpocząć bu- 
dowę teatru miejskiego w ogro- 
dzie kolejowym. 

Po załatwieniu kilku jeszcze 


liwością radnych, jednak dyskusję |spraw bieżących posiedzenie o go- 
wywołała sprawa, kto owego stu-|dzinie 11-tej wieczór A 


denta ma wyznaczać. Magistrat w 


Wiadomości bieżące, 


DZISIEJSZA POGODA. 
Komunikat* państwowego insty- 
tutu meteorolosicznego. 


Prawdopodobny przebiec pogody w 
dniu dzisiejszym: Š 


Zachmurzeste zmtenne, młejscair! dro- 
bnz opady, lub mgła, chłodniej. Słabe 
wiatry. 


į 
Brak gazu. 


W dniu wczorarszym całe mta- 
sto było zaskoczone brakiem gazu 
w mieszkaniacn prywatnych, jak 
również brakiem oświetlenia ga- 
zowego na ulicach miasta. Dopie- 
ro późnym wteczorem gdzienie- 
gdzie zapalono lampy, jednakże do 
maszynek gazowych olśnienie by- 
ło nadal niedostateczne. 

lak nas informują, gazownia 
musiała wstrzymać dopływ gazu 
wskutek braku węgla. Jednakże 
mie może to usprawiedliwić zarzą- 
du gazowni, który przez swe nie- 
dbalstwo pozbawi! swych abonen- 
tów możności korzystania w ma- 
szynkach gazowych właśnie dwa 
dni przed świętami. 


Zarządzenia komisarjatu rządu, 


Komisarjat rządu na m. Łódź 
przypomina, iż w dniu -dzisiej- 
szym, jako w dniu pogrzebu Pre- 
zydenia Rzeczypospcelitej Polskiej, 
ś. p. Gabrvela Narutowicza zawie- 
szońe sẹ widowiska publiczae 


(również i koncerty publiczne w 
restauracjach) i zabawy, oraz za- 
broniona jest sprzedaż i wyszynk 
napojów alkohołowych. 


Nabożeństwa żałobne. 


Z powodu dzisiejszego pogrze- 
bu pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej ś. p. Gabryela 
Narutowicza, odbyły się w dniu 
wczorajszym w świątyniach chrześ- 
cijańskich (katolickich i ewange- 
lickich) oraz w synagogach nabo- 
żeństwa żałobne, w których wzięły 
również udział liczne rzesze mło- 
dzieży szkolnej. 

Podczas nabożeństw wygłoszo- 
no aktwalne kazania i nauki, 

Nabożeństwa żałobne odbywać 
się będą. także i w dniu dżisiej- 
szym: 


Ferje w szkołach. 


Rozpoczynające się w dniu dzi- 
siejszym ferje w szkołach trwać 
będą w szkołach powszechnych 
do dnia 3 stycznia, zaś w szkołach 
średnich do dnia 8 stycznia (bip). 


Kursa dla kandydatów nauczyciel- 
skich. 


W dniu 16-tym stycznia otwar- 
ty zostanie praktyczno-metodycz- 
ny Kars dla kandydatów na nau- 
czycieli szkół powszechnych. — 
Dotychczas zapisało sie na kursa 
30 sób, a pozostaje wolnych jesz- 
cze 30 miejsc. (bip). 


Z wyaziału statystycznego. 


Główny wydział statystyczny 
zwrócili się do wydziału statysty- 
cznege przy magistracie łódzkim 
z prosba o nadesłanie i 


sprawę ( 


GŁOS POLSKI 


przeciętnych miesięcznych cen 


artykułów pierwszej potrzeby na |% 


rynku łódzkim w styczniu 1914 T., 


lch rarej wiezej w tym czasie. — | EB 
Materialy te są potrzebne dla o- | 482 
pracowańią danych, dotyczących | %5 


rozwoju drożyzny w większych 
miastach Rzeczypospolitej, 


Uposażenie wojskowych. 


Rada ministrów wydała rozporzą- 
dzenie w sprawie dodatków dla 
wojskowych fa czas ćwiczeń (ma- 
newrów) poza obrębem stałego 
garnizonu. 

Zgodnie z rozporządzeniem. dla 
wojskowych biorących udział w 
manewrach poza swym garnizo- 
nem, przyznany został dodatek 
dzienny w następującej wysoko- 
ści: 2) dla oficerów i chorążych, 
posiadających rodzinę, w wysoko- 
ści 1,200 mk., b) dla szeregowych 
zawodowych, posiadajacych rodzi- 
nę — 600 mk, c) dla szerego- 
wych zawodowych kawalerów lub 
wdowców bezdzietnych — 300 mk., 
d) dla szeregowych, pełniących 
obowiązkową służbę wojskową, 
w wysokości 100 proc. żołdu 
dziennego. - 

Dodatki powyższe przysługują 
za cały czas manewrów od dnia 
wyjazdu do dnia powrotu do swe- 
go garnizonu. 

Wykonanie rozporządzenia, któ- 
re weszło w życie z dniem 15-go 
gradnia r. b., powierzono ministro- 
wi spraw wojskowych. 


Konkursy w urzędach pocztowych 


Władze pocztowo-telegraficzne 
ogłosiły konkurs na posadę agenta 
pocztowego w  Myszkowicach 
pow. tarnopolski) w okręgu dy- 
rekcji poczt i telegrafów we Lwo- 
wie. 


Otwarcie ambulatorjum dentys- 
tycznego. 


W połowie stycznia zostanie o- 
twarte przez wydział zdrowotności 
publicznej miejskie ambulatorjum 
dentzstyczne. Całkowite urządze- 
nie zakupione zostało w firmie 
łódzkiej. (bip). 

i. 


Jasełka w Domu sierot żołnier- 
skich. 


Staraniem zarządu Domu sie- 
rot żołnierskich w Łodzi w teatrze 
Zotnierskim 31 p. S. K.(„Kańiów* 
ul zakątna) w pierwszy i drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia 
(25 i 26 bm.) odegrane zostaną 
przez wychowanków Domu Jasełka 
Betleemskie. 

Początek o godz. 4-ej po poł. 
Na miłe to widowisko, które wy- 
konane będzie przez, pozostałe po 
zabitych, sieroty zarząd Domu za- 
prasza wszystkich życzliwych i in- 
teresujących się dolą fych nie- 
szczęśliwych istot. 

Wątpić też nie należy, że Łódź 
pospieszy na Jasełka tłumie. Bę- 
dzie to bowiem nielada atrakcja 
dla naszych milusińsk ich. 


, 


Dochodzenia administracyjne, 


Walka z piiaństwem. 


Za ukazanie się w stanie nie- 
trzeźwym w miejscu publicznem 
pociągnięci zostali do odpowie= 
dzialności: Andrzej Rolnik (Brze- 
ska 5), Mieczysław Wieczorek 
(Gubernatorska 7), Stanisław Za- 
krzewski i Oskar Pograbi (Wól- 
czańska 119). (bip). 


Oddział do wałki z brudem. 


Przy miejskiej izbie odkażającej 
otwarty zostanie specjalny wydział 
do walki z brudem. Wydział ten 
zajmować się będzie pomieszcze- 
niami, w których dokonano dezyn- 
fekcji oraz rzeczami tych osób. 

Wogóle, wydz. zdrow. publ. 
przystępuje do EA walki z 
niechłujstwem i brudem, będącyrni 
rozsadnikami zarazy. 


R. Grabowiechi 
Dzielna Nr. 2 


poleca 


na GWIAZDKE 


TOREBKI damskie 

PORTFELE Jamskie i męskie 
MANICURY, NESSESERYV 
uraz — 15245—| 


rykwintną galanter ję męską. | 


b. p. Józefa 
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najszczerszę współczucie pozostałej rodzinie wyraża 


Rodzina Malewańcz 


Wykrycie nodstępne 


Józefowicza 


yk. Y 
RNB: 


go oszustwa. 


K 


Zorganizowana szajka złoczyńców odbiera ze składów 


firmy ;,Szajbier i Grohman” 


towar za falszowanemi 


asygnatami. — Razem 381 sztuk towaru wartości 
50 miljonów marek. 


W dniu 13-tym b. m. do oddzia- 
fui sprzedaży firmy „Szajbleri 
Grohman“ przy ulicy Emilji Nr 5, 
zgłosi się pewien pan i przedsta- 
wił asygnatę na odhiór 228 sztuk 
towaru gotowego. Macazvnier, 0- 
gladając kwit stwierdził, iż jest on 
stałszowany, wobe% czego -kwit 
ten przedstawił zarządowi firmy. 
Po bliższem rozpatrzeniu okazała 
się, iż asygnata jest rzeczywiście 
podrobiona. O odkryciu zemeldo- 
wano w urzędzie śledczym, który 
wszczął energiczne śledztwo. Ba- 
dany odbiorca towaru oświadczył, 
że asygnatę tę kupił u niejakiego 
Adolia Bremera, zam. przy ul, Ki- 
lińskiego 168. Wobec tego arcszto- 
wano Bremera i, prowadząc do- 
chodzenia w dalszym ciągu, zdoła 
no zdertzskuwać całą szajkę fał- 
jSzerzy »sygnat, którzy iuż od dłuż 

{szego Czasu z powodzeniem od- 
bierali w większej ilości towary. 
Aresztowani zostali Jan  Manie: 
wicz, pracownik firmy, zam. przy 
ulicy Kruczej 20, Chaim Rozen- 
cwaig, Wschodnia 13, Dana Lip- 
szyc, Kilińskiego 50, Icek Zajden- 
stadt, Aleja I-go Maja 11, Aron 
Wajla:;sd, Wschodnia 69, i Dawid 
Vider, Kilińskiego 206. 

Fałszowanie asygnat odbywało 
st; w ten sposób, że -Maniewicz 


dostarczał Bremerowi wzory asv- 
grat firmowych, Bremer zaś, va 
pośrednictwem » Zajdenstadta, 9b- 
stalował druki i stemple, na któ- 
rych widnieją odpowiednie liczby 
i rodzaj towaru, Odebrany towar 
Zajdenstadt oddawał swym współ 
nikon. Po wydobyciu transnorin 
towaru zjawiał się w magazynie 
przy ulicy Emilii 1. 5, Maniewicz 
i niespostrzeżenie wyciągał z biur 
ka sfałszowane asygnaty, aby nie 
dostały się one do rąk dyrekcji fir= 
my. Jak dotychczas stwierdzono, 
dwukrotnie udało się towar fałsze- 
rzom wywieźć — raz 153 sztuki, 
następnym zaś razem 228 sztuk 0- 
gólnei wartości 50 milionów mko. 
Towar ten sprzedawano bez ra- 
chnnków firmom lwowskim. Pra- 
wie n wszystkich aresztowanych 
znaleziono w mieszkaniach dowo- 
dy wiry, jako to kartki ze spisem 
towarów. fałszywe asyznaty, ko- 
respondencje i t. p. 

Wszystkich aresztowanych osa 
dzono w więzieniu, zaś urząd śled- 
czy prowadzi w dalszym ciągu 
sledztwo. celem wykrycia innych 
wspólników przestępstwa, wzglę- 
dnie skonstatowania, czy prócz u- 
lawmonych kradzieży nie dokona- 
no i innych. (bip). 


Z A S 


Kryminalistyka, 


wego więzienia śledczego przy ul. Gdań: 
skiej 47, zbiegł Jan Sieczkowski. Za zbie 
ziem wysłano listy gończe. (bin). 


Napad bandycki, Onegdaj wieczór na 
przejeżdżających z Piotrkowa do Wol- 


borza, Stamisława Jorasza i Minę Perkę 


napadło 2 bandytów, z których jeden u- 
zbrojony był w dlugi bagset. Napastni- 
cy zrabowali koszyk z materiałem, oraz 
inne rzeczy, poczem zbiceli. O napadzie 
zawiadomiono policię. (bip) 


Nłesumienni roboinicy. WMfhryce Szaj 


blera i Grohmana zatrezyniann Alfreda! = 
i Stanisława Koszelę, | 


Kruszczyńskiego 
robotników tejże fabryki, przy których 
przy wyjściu z pracy podcząs rewizji 
znaleziono 24 funty przędzy. (bip). 


. 
Teatr i muzyka. 
Ostatni koncert Ł. O. F. 

Poniedzizłkowy ke ort filharmonicz= 
nej orkiestry odznaczał się jatimś dziw= 
nym mepokojem. Drnżyna orkiostrowa 
pod dyr. Walerjana Berdiajewa rozpo- 
częła wieczór od uczczenia pamięci zmar 
łego tragicznie Prezydenta Rzeczypospo” 
litej intonując marsza żałobnego Chopi- 
na, którego publiczność, powstając z 
miejsc, wysłuchała w skupieniu. Może 
ter: nagły przeskok od żałobnego nastro 
ju do pogodnej następnie muzyki mien- 
delsonowskiego „Snu nocy letniej * wpły- 
na! tak niepokojąco na zespół orkiestro- 
wy. że smyczki ślizzaty się po strunach 
rozsztukł Instrumentów miedzianych 
chwłały się przy wargach, stroiki drga- 
ły nierównomiernie -** jnstrumentech 
dr.. © ych — słowem ogólrie zhywało 
ra t brzmieniu, a 


Iagnaźn! mywyasłniaj 


s 
wciąż sle coś rwało. A może siuchocz 


zdenerwowany ważnością chwili cziejn- 
wej. nie był dość skłonny do słuchania 
zbyt popularnej muzyki Mendelsohna — 
choć tej samej fatalności uległa I ósma 
symionja Beethovena, przerysowaka w 
ruchu, rytmach i światlociewach. — Na 
szczęście ujemne wrażenie koncertu za- 
tar! artysta opery drezdeńskiej p. Artur 
Fleischer, który okazał się mistrzem pla 


styki w śpiewie, wywołującym wraże-|.. 


mie nietylko wyrazem śpiewu, zmłaną 
barwy głosu, ale czarującą rzeźbą fra- 
zesów muzycznych („Ognisty rycę * 
Woliia). W „Pleśniach hariiarza” tegoż 
kompozytora artysta przejął słachaczów 
liryzmem swego pięknego glosu baryto- 
nowego | nastrojem uczucia głębokiego. 
S [iście towarzyszył dyr, Ryder, dzier= 
żacy myw w sztuce akompeniameutu. 
r. Hal. 


| 


Ucieczka więźnia. Onegdai z wojsko-! 


Naibliźsze koncerty. 


Jedenasty poranek muzyczny pod dyr 
Į Br Szilca odhedzie się w dniu 24 bm. 
(Jako solista wystąpi znany w Łodzi*ze 
‘swego poprzedniego występu śpiewak 
Stanisław Kowalski, który dośpiewa z 
„tów. orkiestry „Pożegnanie Lolcngrina* 
|oraz „Pieśń Wiosenna” z op. ..Walkiria”* 
W--nera. 

| Nader interesuiąco zapowiada się kode 
ce - popołudniowy w dniu 24 bm. 
| pierwszy z cyklu koncertów operowych,. 
| Udzial! wezmą znane siły śpiewacze, do= 
i brze zapisane w pamłęci publiczności 
„łódzkiej z występów w sezonie ubie- 
n, mian.; harytonista Knlaginin i pa» 
nt Efimcowa (sopran). Artyści odśpiewa= 
;ją szereg arji z nper Moniuszki, Boro- 
diaa, i in, oraz wspólnie wielki duet z 
opery Rigoletto“ Verdiego. Dyrvzuje 
Br. Szulc. 

Na wielkim koncercie abruamertowym 
w dnin 25 bm wystąpi słynny kompo- 
zytor i pianista Mikołaj Medtner. świe- 
try interpretator Beethovena. Artysta 
odtworzy z towarz. orkiestry koncer} 
G-dur Beethovena U pulpitr kapel 
mistrzowskiego stanie prof. Herman 
Abendroth, generalny dyr. muz. z Ko» 
lonii. Świetny ten dyrygent poprowadzi 
m. in. niedranq jeszcze w fiodzi Syme 
fonię Brucknera, 

Dyrckcja O. F. podaje do wiadomośwł, 
że bilety nabyte na koncerty w dniu 17 
bio, odwołane w ostatniej chwili z pó 
wodu żałoby narodowej, ważne sa ma 
| koncerty w dniu 24 bm. 


Lniana temqoratnry W otwanie 
nfo. 


Konsuł amerykański w Bergen 
zwraca uwagę naturalistów na ule 
zwykły fakt jaki przedstawia nod 
niesienie się temperatury wód o= 
ceanu półriocnego. Znikają pola 
lodowe i piętrowe lodowce, które 
zalegały morze nawet w bliskosci 
brzegów skandynawskich. Foki u- 
ciekają. gdyż woda stała s da 
ńich zbyt ciepła. Ekspedycja wy- 
naw celu zbadania tej hiczwy= 
W i okolłczności stwierdziła, z3 
nawet na tych szerokościach, 
gdzie morze dawniej stale byia 
zamarznięte, obecnie * du niema 
Ławice śledzi takže zupełnie zime 
nity swój kierunek. Zachodzi py» 
tanie, czy zjawisko to jest tvlk) 
objawem przejściowym. czy też 
za-owłada ono fnkieś irwałe anta 
ny w ttkładzie naszej ziemi. 
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"GŁOS POLSKI” 
Łódź 


r Żaden z budżetów państwa 


polskiego nie miał dotychczas pre 


widłowej procedury ustawodawczej. 
iPreliminarze nie zyskiwały uchwa* 
ły seimu, lecz tonęły w komisji. 
(Wprawdzie prowadzono nad niemi 
niewyczerpuiące i właściwie nifa- 


chowe dyskusie generalne, lecz|we w 3-krot j 
do oceny cyfr, ich ustosunkowania {za grudzień r. b, czyli 


į uzasadnienia nigdy nie przycho» 
dziło. 1 $ 

Nie zatwierdzano też wykona- 
nych budżetów. Wszystko odby- 
wało się w chaosie, zamęcie, a co 
główna, wj zupełnej niemożności 
przystosowania rzeczywistych wy- 
datków i rzeczywistych dochodów 
do preliminowanych. O budżeto: | 
waniu roz$trzygały nie wola sejmu, 
ani plany rządu, lecz żywiołowe, 
wstrząśnienia waluty. One zarówno 
przeistaczały wszystkie cyfry, pod- 
nosząc wydatki, a zmniejszając do- 
chody, jak zmuszały do pokrywa: 
nia niedoborów produkcją makula- 
tury pieniężnej. 

Z dwóch złożowych seimowi, 
preliminarzy, jeden wniesiony ` 
przez pana Steczkowskiego, obej-, 
mował pierwsze półrocze roku 
1921, drugi pana Michalskiego za- 
wierał plan budżetowy na pierw- 
szy kwartał roku bieżącego. Zaden 
nie był realny i żaden nie zjednał 
sobie aprobaty sejmu, który żadne- 
go nie analizował. 

Obecny minister finansów pan 
Jastrzębski, o ile nam wiadomo, 
postanowił oprzeć preliminarz bud- 
żefu ma r. 1923 na zupełnie no- 
wych podstawach reform podatko- 
wych i różnych finansowych za- 
rządzeń. Podatek gruntowy, po- 
datki przemysłowo-handlowe, po- 
datek osobisto-dochodowy mają 
być” znacznie podwyższone i co 
do sposobów poboru zrekonstrtio- 
wage. Opracowują się zarazem 
metody, któreby pozwoliły wymiar 
podatkowy przez stosowne ujęcie 
poboru ustabilizować, od tego bo- 
wiem zależy istotna realizacja pre- 
liminowanych wartości podatków. 
W ministerstwie skarbu przewidu- 
je się, że wszystkie te refotmy 

inowacje doprowadzą budżet do 
granic bardzo bliskich równowagi. 
Maksimum niedoboru szacuje się 
na 30 proc. 


Lecz to jest dopiero muzyka 
Bo: Taką symfónję Skar- 
ową dać może zgodne współdzia. 
łanie kapelmistrza ministra skarbu 
z całą orkiestrą sejmową. 

Do tej muzyki przygotowano 
tymczasem małe preludjum. Jest 
to preliminarz budżetowy, obeimu- 
jący pierwszy „ kwartał- r. 1928. 
Nie opiera się on jeszcze na no- 
wych  pierwiastkach, dochodów, 
uwarunkowanych reformami, lecz 
na rozchodach, obliczonych ha 
podstawie doświadczeń z  prze- 
szłości. 

Ogólną cyfrę tych wydatków 
oszacowano na 510,3 miljardów 
marek. Suma ta jest wynikiem na- 
siępującego zestawienia: É 

1) obliczono jedną czwartą część 
pierwotnie preliminowanych wy- 
datków na rok bieżący z potrące- 


Kronika ekonomiczna. 
GDAŃSK. 


Co sie buduje w stoczni gdafńi- 
skiel? Oddział budówy okrętów 
sioczni gdańskiej rozporządza 3 
bellingami dla statków do 100 m. 
długości. 3 dokami o poiemności 
8 tys. tonn, 3500 tonn i 1000 tonn. 
Do środkowego doku należą jesz- 
cze 3 pontony o pojemności 2500 
tonn. 5 
, Stocznia dotąd wybudowała i 
dostarczyła zamawiającym: jedćn 
frachtowy parowiec, dwie mor-, 
Rie berlinki, dwa tankowe štat- | 
ki motorowe, trzy berlinki mor-. 
skie, awa motorowe holowniki 


“s 


Prowizorjum budżetowe. | 


tych najważniejszych spraw, bo za- funkcjonować bez przerwy, dzię- 


niem wydatków osobowych, co, Stosunki handlowe z Anglią. We- 
stanowiło 106 miljardów; dług wyjaśnień wydziału handlo- 
2) ustalono kredyty dodatkowe wego poselstwa angielskiego w 
za kwartał ostatni roku bieżącego, Warszawie, aczkolwiek odnośne 
również bez kredytów osobowych, | władze angielskie zastrzegły so- | 
co wynosi 162,7 miljarda; bie prawo żądania przedstawienia / 
3) osaga wydatki osobo- świadectw pochodzenia, przy im- 
j sumie wydatków |portowaniu do Anglii wszystkich , 
241,5 mil- towarów, — to jednak wymaga- 
jarda. Z dodania tych sum wyna-, nie to będzie stosowane tylko do 
da pokaźna kwota przeszło 510 rękawiczek z materjałów, naczyń 
milj”rdów, jako potrzeby skarbo*|i wyrobów szklanych, naczyń me- 
we w pierwszym kwartale zbliża- | talowych'i koszulek do lamp żaro- 
jącego się roku. Gdyby teu sam | wych. 
stosunek utrzymał się co do na-| Wydział handlowy poselstwa 
stępnych kwartałów, natenczas o- angielskiego dodaje w swem wy- 
gólny budżef” 1923 r. wynosiłby | jaśnieniu, że wobec powyższego 
z górą 2 tryljony. Ale przypusz-! sprawa wydostania świadectw 
czać trzeba, że wydatki w dalszym | pochodzenia dla pozostałych towa 
ciągu będą większe. rów musi być pozostawłona uzna- 
Z jakich źródeł wpłyną docho- | niu samych eksporterów. 
dy na pokrycie tych potrzeb pro- 
wizorjum kwartalne nie określa] Wystawa wzorów przemysłu 
bo to leży już poza sferą owej ko- polskiego w Rumunji. Celem in- 
niecznej tymczasowości. Minister- tensywniejszego wprowadzenia 
stwo „skarbu, wnosząc ten prelimi-| wyrobów polskich na rynki , ru- 
narz, chciało oprzeć wydatkowanie, muńskie, projektuje zarząd Tar- 
na pewnej legalnej podstawie. Ita; gów Wschodnich we Lwowie t- 
jednak względna legalność obwa- | rządzenie ruchomej wystawy wzo 
towana jest w projekcie ministra, rów polskich w centrach handlo- 
skarbu zastrzeżeniami, że przekro- wych Rumunji. W projekcie jest 
czenia kredytów prowizorycznych | pokaz wzorów i próbek w Buka- 
będą dopuszczalne o ile to stanie reszcie, Braile, Czerniowcach, 
się niezbędnem dla zapewnienia, Galacu I Kiszyniowie. Kolejny ob- 
normalnego toku administracji pań- jazd tych miast ma się rozpocząć 
stwowej. w drugiej połowie lutego, wzzlę- 
Wyjątek, jak widzimy, jest bar-|dnie z początkiem marca 1923 r, 
dzo rozciągliwy i 'obala właściwiej Kierownictwo wystawy spo- 
całą regułę. W tej elastyczności czywać będzie w ręku specjalr >- 
preliminarza zawiera się wymow: go delegata Targów Wschodnich, 
ne świadęctwo zupełnego nieusta-, który reprezentować będzie zara- 
lenia praw budżetowych. Zamiast zem wszystkie uczestniczące fir- 
praw, decydują nakazy chwili. Nie, my i w ich imieniu będzie mógł 
jest to winą zarządu skarbowego. zajmować się przyjmowaniem 
On próbuje oprzeć swoje czynno-, konkretnych zleceń dla odbior- 
ści choćby na zewnętrznych pozo- | Ców. 
rach konstytucjonalizmu. Winę po- 
nosi sejm. Rosyjskie  przedstawicielstwo 
Poprzedni sejm ustawoławczy handlowe w Polsce, Mazowiecka 
zgołełkceważył wsz 'lkiefotn y praw „nr. 1, podaje do ogólnej wiadomoś- 
ne w zakresie budżetu. Muznaby ci, iż żegluga parostatków rosyj- 
powiedzieć, że nie chciano dotykać skich w czasię zimowym będzie 


wsze z nich wyzierała nowa po- ki posiadaniu 13-tu bardzo znacz- 
trzeba ofiar w daninach, których nej siły statków-łamaczy lodów 
lękali się nasi suwereni, Nie mo- („ledokoły*), tak, że dowóz towa- 
żna przesądzać, jakie będzie w tej rów*do portu piotrogrodzkieog 
sprawie stanowisko nowego sejmn, jest najzupełniej zapewniony. 

tymczasem jednak zewnętrzne 0- 


koliczności sprawiły, że cała pro-| Powiększenie kapitału zakłado- 


ycie: gospodarcze Post. | Rynek pieniężny. 


„GŁOT POLSKI” 
Łódź 
22 grudnia 1922 r. 
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Firanki 
s rzedajemy do świąt bez 
względu na zwyżką 20 
proc. po starych cenach. 
Również: przy zakupach 
jako tò weny, je wabin, 
sweęatrów. Prosimy nas 
odwiedzić. 


Miolła warszawska, 


W dniu wczora'szym na warsząw- 
skiem zebraniu giełdowem tendencja: 
dla walut i dewiz utrzymała się w fazie 
spoko!nej. Kursy były ztiekka zniżko- 
we. W papierach dywidendowych o- 
broty małe i kursy bez zmian, 

Gotówka. 
Dolary Stan. Ziedn. 17750—17800 
Marka niem. 2.67.50 —2,65 
Czeki i wpłaty. 


Pelsią 1270. 
Rerlin 2.85—7.62, 
Gdańsk 2.85—07,62. 


SOJA 
ATETIACF I SKA wEODI 
(R /KLEP BŁAWATNY Y 
AR PIOTRKOW/KA 100 (3) 


NA 


Holandia 7150 7 Kor. austr. 0.27 —0.20,50: 

Londyn 85450—83300 Kor, czest, 525 d 
Nowy lork 17750—17800 Liry 90 

Drobne folary 17840—17050 leje 125. 


Miljonówka 1750—1700 
Wiedeń c'eki 0,26,5' —0,25,50 
Berlin czeki 2.65—2,57, 


Inetowa niela qdańska. 


Parvż 1355—1557, 
Szwałcarja 5347.50 
Wiedeń 96.25 
Prada 527. 

Włochy 805, é 


Listy zastawne, 
MiNonówka 1700—1690 ; 


09 braniu giełdy gdańskiei notowano: 
Warszawa 57,05 —57,72 
Marka nolskka 39,65 — 78,95 | 
Nowc-lork 67-5,12—R.766,88 
Londyn 50,822,75—4%65,24 
Paryż 407,78—505,26 
Poznań 37,05—37,72 
Holand'a 2,675,50—7,756,70 


Tendencja stała, obroty małe, 


Umęttwe nofowatia w- Berlinie 


Zamknięcie giełdy 


Akcje. 


Bank Dyskaontowy 13000 
Bank Handlowy 29500 

Bank kred, warsż, 16500 
Bank zachodni 21500 

Bank zi. z. polsk, 7600 
Bank przem. lwowskich 2400 
Zw. 89, zarobk. 8209 

Firiey 300 


Cukier 475000 è 


Drzewo 5900 BERLIN, 21 grudnia, (Tel, własny 
Wesie! 0000 „Głosu Polsk.*). Na urzedowej giełdzie 
Zieliński 170-0 berlińskiej , : 
Starachowice 22500 erlińskiej notowania były vastępujące: 
Łazy. 22500 Warszawa 38,59 i 

Cegielski 41000 Marka poiska 59,00 

Lilnop 57000 New-]Jork 6,753,09—65.756,91 
Modrzejewski 70000 Londyn 51.022,23—54,177,75 

Pocisk 5600 —. Prvż 701,24—703.78 


Wiedeń 962—,68 

Prada 109,50—20,50 

Włochy 541,64—345,38 

Beldja — — 

Budaneszt 294—295 
Szwajcaria 1.27 1,31 —1,978,19 
Helsingtors 167,08—107,92 
Sohia — — 

Holandja 2.568,51 —2.681,89 
Christjania — — 

Kopenhaga 1,578,55—1,58,45 
Sztokholm -1,905 17 — 1,814,55 
Hiszpania 107,55—1.082,63 
Buenos-Aires 2.158,63—2.551,37 
Tokio 3.267.81—5,2853,19 

Rio de Janeiro 785,53—183,47* 
Zagrzeb 75%} —75,69 


Ostrowiec 66000 
Karasiński 8250 
Rudzki 26809 
Parowozy 4550 
Zyrardów 1000000 
Borkowski 8350 
Jablkowscy 8210 
Zegluga 2350 
Natta 4700 
Nobel 16500 


Cedola giełdy pronisżnei w Lodi 


Łódź, dnfa 21 grudnia. 


Dolary St. Ziednuczonych (gotów 
kal w plac. 17790, w żad 17.825, 
Dolary St. Zjedń. (czeki) w płac. 


s 


cedura budżetowa musi nlec opó: 
źnieniu. Jest nawet słaba szansa, 
czy wzmiankowany wyżej prelimi- 
narz prowizoryczny, uzyska rychłe 
zatwierdzenie. Mimowoli więc mi- 
nisterstwo skarbu będzie musiało 
dokonywać wydatków w nowym 
roku rachunkowym beż uchwały 
sejmu. Co się zaś tyczy oparcia 
budżetu na nowych, mocnych, zre- 
formowanych podstawach, to kwe- 
stja ta ulegnie długiej jeszcze 
zwłoce. 

Jedyną dodatnią tego stroną 
będzie, żegdepartamenty skarbowe 
znajdą tymczasem sposobność do 
dokładnego i wszechstronnego zba 
dania różnych metod stabilizacji 
dochodów — co 'est w tej chwili 
przedmiotem ich studjów. 


St. A. Kempner, 


rzeczne i cztery kanonierki wi- 
lane. í 
Obecnie znajduje się w budo- 
wie 12 statków, 2 holowniki, 2 mo- 
torowe statki tankowe, 2 parowce 
frachtowe i 6 parowców tawaro- 
wo-pasażerskich. 


Ruch w no:słe edań Im, Stia 
tystyka portowa za czas od: 8 do 
15 b. m. wykazuje: przypłyneło 
do portu gdańskiego 61 okrętów, 
w tem dwa pod fara pa'a, 15 
okrętów bez ładunków. W tym 
samym tygodniu opuściło port 
gdański 58 okretów, w tem 2 z cu- 
krem, 12 z drzewemi 7 bez la- 
dunku, 


m = 


wego banków. Walne zgromadze- 
nie akcjonarjuszy Banku Przemy= |010, w żąd. 1215, tranz. — 
słowców Polskich w Warszawie ' Franki frzncuskie (czeki) 
postanowiło podniesienie kapitału 1750, w żąd. 1540, w tranz, — 
zakładowego banku ze 100 do 200 | _._ Fra ki 
sięw pkn. droga b lotem |385, w żąd, 3400, w 'fsnz. — 
nia 100.000 sztu cji emisji Ah 
wartości nominalnej mkp. 1000. |” 452 5% w tranz, 8500) 
w żąd. 0, 6 i pół. 

Ulgi celne. Dnia 19 b. m. w mini- 
,sterjum przemysłu i handlu odbę- 
idzie się posiedzenie komisji celnej, 
"wyłonionej przez komitet celny w 
„sprawie zastosowania uig celnych 
‘do importowania z zagranicy ma- 
szyn rolniczych, przez fabryki 
krajowe nie wyrabianych. 


w żŻed. 2.65, tranz. 2.60—257. 

Marki nemieckie (czeki) 
plac. 192, w żąd. 202, 
dzi w plac. —, w żąd. 190 


—, w żąd. Bl, 


Miljonówka w płac. — — w żąd, 
00. 


Teansport aota dla Polski. 


WARSZAWA, 21 grudsis. 
w.) 
K. P. nadszedł transport złota, w 
kwocie 7 miljonów 300 tys. son 
złotych, co równa się około 24. 
miljardom marek polskich według | 
wartości kursowej. Złoto to jest 
pokryciem za korony papierowe, 
będące w posiadaniu skarbu pol- 
skiego, a oddane w swoim czasie 
do banku  austro-węgierskiego dla 
utrzymania udziału Polski w od- 
powiednim stosunku do rezerwy | 
ziola p Funry 82520— 824 
| Frank. te. 1570 

Fr ku belg. 1250—1220 


Fran'u szwaijc, 5370 
sarki 2.6—2.67 


(A. 


jące: 
Dolary 17825, 
Franki ir. 1555 
Funty 82500, 
Marta niem. 25 
Ruble złote 8950 0 
Ruble srebrne 1640 
Bilon 2600, 


ty średnie. 


| = 


17750, w żąd, 17800, w franz. 17780 


å í nő? proc, listy zast, złemsk. za 
rubli 2265, - 

4 i pó! nrac, lis zast. ziemsk. za 
' marek 57,00, 

5 procen. obl. m. Warszawy 365 
Franki belgijskie (czeki) w | 


sszvajc. (czeki) w płac. 


Korony austr, iczeki) w płac, 0,26, 

Marki niem. (dot. w płac. 2.50, 
2,63, w Żąd. 2/6, w tranz. 2.65—2 65. 

5 proc, listy zastawne m, Łodzi w 

4 i pół proc, listy zastawne m. Ło» 


6 proc, obligacje m. Łodzi w płac, 


1 come: qlekdy warszawstjej, ` 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie 
Dziś rano z Wiednia do P. K. nieurzędowej notowania byly następ 


(rama niekda w Łodzi. 


Wczoraj na nieurzędowej giełdzie 
wm, Łodzi tendencja była słaba, obro- 


Dolary 13200 - 17700— 17650 


Tendencja stała. 


Miearzędowe notowania w Darlinie. 
Poriełda. 
BERLIN, 21 «grudnia. (Tel. własny). 


w pach 


Funty ano. (czeki: w nłac. 83000 |Po zanggnięciu giełdy, notowania były 


następujące: 
Warszawa 76,75 
Marka polska 57,25 
Nowy: lork 6 400—6.500 
Londyn = — " 
Paryż 479—489 
Praga 192 
Wlochy — — 
Belgja 439—447 
Szwejcarja 1210—1250 
Holandja — — 
Tendencja spokojna, 


Końcowe mloyania w Zorytha. 


ZURYCH, 21 grudnia. (Telegram 

wlasny „Gł. Polsk.*) 
Warszawa 0,03 . 
Nowy-Jork 5,29, 
Londya 24,49 
Paryż 39,57 
W:edeń 0, 075 
Praga 158) 
Włochy 26,35 
Belgia 56,25 
Budapeszt 0,22,70 
Sofia 5,90 
Bukareszt 5,10 
Berlin 007,75 
Zagrzeb 1,042, 

A- 


w placi 


menetre 


Kupu,cie bilety skarbowa 


reen [BILET SKARBOWY 


to rachunek klsżący w kieszeni. 


KUPUJCIE 8» POZYCZKĘ 


= 


W tej chwili sama Polska 
jest na widowni, jest przedmio- 
tem ogólnego zainteresowania, 
które wszakże nie może nam 
pochlebiać. Powiedzmy otwar- 
cie: jest to zainteresowanie 
- wprost niebeznieczne, gdyż łą- 
czy się z grożnemi pyłaniami— 
czy Polska umiała się już u- 
konstytnowąć, jako współczesne 
państwo, czy ma. mocne pod- 
stawy dalszego istnienia, 
potrafi w danym razie por 


Niebezpieczne zainteresowanie. 


CZY | ska, 
dzić XVIII-go wieku, czy też jest-to, 


Dlatego też nawet po kilku 
latach istnienia Polski niepodle- 
głej, politycy i publicyści euro- 
peiscy patrzą na nią ciekawem. 
hadawczem, nader czesto po- 
dejrzliwem okiem i staralą się 
rozwiązać zasadnicze * pytanie, 
co to jest dzisiejsza Polska. 
Czy jest to ła sama anarchi- 
czna i pozósłaląca po = za na- 
wiasem życia europejskiego Pel- 
która upadła na schvlku 


sobie bez opieki europejskiej il polska, odrodzona i demokra- 
oprzeć się możliwym wrogom... |tycyna, która posiada nowe 

Generał "Sikorski, przyimu-| podstawy do mocnego i trwa- 
jąc *w roli naczelnika rządu, |łego państwa, Powinniśmy zro- 
przedstawicieli prasy, zwrócił|zumieć, że nie chodzitu n ocenę 
uwagę na znamienne głosy pra-|naszych sympatycznych, lub 
sy europejskiej z powodu na*|niesympatycznych właściwości, 
szego kryzysu wewriętrznęgo. ||ecz o ło, czy nasza „firma“ 
Rzecz godna uwagi; nader sit-|jest „solidna“, czy można ja 
rowy sąd wypowiadają pismajprąć poważnie, czy można na 


GŁOS: POLSKI 


LONDYN, 21%bm. (Pat). — 
Paryski koresnonfent  „Man- 
chester Guardian“ donosi, że 
w czasie konferencji lorda Der- 
by z Millerartiem i Poincarem 
miało przyjść do porozumienia 
w sprawie odszkodowań na na- 
stępujących warunkach: Niem- 
com ma być przyznane lwule- 
tnie moratorium, o ile zgodzą 
sie na kontrolę finansów przez 
sprzymierzonych i zobowiążą 
sie przeprowadzić reformy, il- 
zuane przez rzeczoznawców 
państw sprzymierzonych za nie- 
odzowne; jeżeli subskrypcia 
niemieckiej pożyczki przymuso- 
wej nastąpi w markach złotych 
i sumy osiągnięte z tei poży- 
czki będą służyły do stabiliza- 
cji marki niemieckiej; wreszcie 


Porozumienie sprzymierzonych 


= Ww sprawie reparacji. 
Warunki dia Niemiec. — Projekt angielski. 


„Prowokacie lewicy“, 
Od słynnego z pierwszych 
się na żańiechanie obsadzeniaj awantur endeckich poniedziałku 
zaołebia Ruhry, z tem zastrze- minęło już „dni kilkanaście; już 
żeniem iefnakże, że w razie 70%010 do grobu ciała ofiar bo- 
niedotrzymania przez Niemcyj wek endeckich; już na uroczy. 
warunków moratorium, Anglia stym katafalku spoczęły pod sztan- 
wyrazi zsode na“ obsadzenie, darem żałoby zwłoki ś, p. Naruto: 
zaglębia Ruby. wicza: a tymczasem Ch-je-na, nie 
| i mogąc się uspokoić, wciąż miota 
PARYZ, 21 erudnia (AW) —-jgTOMYy oburzenia na „prowokacje | 
Sprawozdawca „Petit Parisien“ do-|'ewicy“. Spokój grobów, majestat g 
nosi z Londynu, że angielski mi- Smierci, nie wystarcza, aby uspo- 


Tętno chwili. 


nister finansów przygołowuie ma- 
teriał do konferencii, która, iak 
wiadomo ma się rozpoczać w Pa- 
tyżu dnia 2 stycznia 1923 r. 

W Anglii sądzą, ;że Niemcy 
przedłożą na konferencji nowy 
plan, który ewentualnie bedzie 
mógł służyć za podstawę do obrad, 
Francja natomiast osobnego planu 


| koić 


włoskie, zbliżone do Mussoli-|niej opierać kredvt finansowy, 
ni'ego i do faszyzmu; tak więc|oraz polityczny. Pozytywna lub 


obóz włoski, na którym chcia- 
ła się wzorowdć „Chjena 
którego powodzenia wysnuwa- 


ki, w jej działalności i jej bez- 
pośrednich skutkach widzi o- 
bjawy. rozprzężenia polskiego 
organizmu państwowego. 
Polska jest w tem. g$zcze- 
gólnem położeniu, że jakiekol- 


ła dla siebie obiecujące, j bez. 


wiek objawy  rozstrojn w jej! jzą 
riłodem państwie łączą się W|moż 


opinii europeiskiej z okrzycza- 
ną anarchją, którą nieraz ogla- 
szano za nieulecza'ną właści- 
wość naszego narodu. Dodaj- 
my, że zmartwychwstanie Pol- 
ski nie bylo- dziełem samego 
narodu, nie było zwycięstwem 
jego wielkiego czynu zbiorowe- 
go, który już sam słanowiłby 
dokument jego żywotności, lecz 
nadzwyczajnego zbiegu oko- 
liczności tak pomyślnych, iż 
wyglądają na jakąś” opowieść 
fantastyczńą. 


necatywna odpowiedź w mia- 


“ i Z|rodajnej opinii europejskiej jest 


rzeczą ogromnej wagi. Wszak 
nasi przyaciele i symnatvcy w 
Eoropie utrzymują, że Polska 


jest czynnikiem pokoju i równo- 


wagi w Europie środkowej, że 
więc spełwa ważną rolę w o- 
gólnym układzie naszej części 
świata, Atoli wrogowie twier- 
że o takiej roli Polski nie 
e być mowy, choćby dla- 
tego, iż nie umie ona zanewnić 
i utrzymać własnego porządku 
wewnętrznego, a więc sama 
poółłsuwa zachęcające perspek- 
iywy swym wrogom niemcom 
i moskalom. Wie przecież każdy, 
że „firma solidna”, chwilowo 
zachwiana, otrzyma nieporów* 
nanie łatwiej pomoc, niż firma 
zdyskredytowana. Siąd wywo: 
dy aż nazbyt latwe i jasne. _ 


J. Mazurski. 


Letypione | węgierskiego ministra- | (lemgerezn ne nie rouieftł. 


spraw zaoranieznyeh, 


(Rozmowa z bar. Aporem). 


PARYŻ, 21 grudnia, (A.W) — 
lemenceau powrócił do Paryża, 
a zapytanie przedstawicieli prasy 


| 


prawdopodobnie nie przedłoży. 
ieżeli Niemcy zgodzą się na 
zajecie tvtułem zastawu kopal- 
ni państwowych, domen i do- 
chodów celnych w terytoriach, 
obsadzonych przez mocarstwa 
sprzymierzone. Z chwilą przy- 
jęcia powyższych warunków 
przez Niemcy, Francja zgodzi 


Opinia publiczna Francji jest 
zdania, że o ileby nie przyszło na 
konferencji do żadnych konkret- 
nych postanowień, mocarstwa so- 
jusznicze wypowiedzą się za bez- 
względnem zmuszeniem Niemiec 
„lo zapłaty długów. _ 


Ameryka nie udzieli Nięmcom 
pożyczki. 


"LONDYN, 21 grudnia (AW). —|słej kontroli sojuszników, którzy 


Według wiadomości z  Waszyng: | muszą także wzyskać „prawo kon? | 


tonu Morgan oświadczył oficjalnie |troli niemieckich dochodów cel- 
ambasadorówi niemieckiemu, że |nych. Wówczas dopiero mogłaby 
udzielenie pożyczki o którą |być mowa o pożyczce amerykań- 
prosiły Niemcy, nie jest|skiej, ale także nie w takiej mie- 
aj możliwe rze, jak sobie Niemcy obecnie 
i że nie można amerykańskiej lud- | wyobrażają, Okazuje się zatem, że 
ności narzucić subskrypcji takiej |jest bardzo wątpliwem, czy Niem- 
pożyczki, cy mogłyby otrzymać sumę, umo- 


WASZYNGTON, 21-g0 grudnia żliwiającą im umorzenie całego 


rozjyszonych  bezkarnością 
| rycerzy”, 
Prasa endecka wciąż oskarża 
lewicę o to, że ta swem czynnem 
wystąpieniem sprowokowała roze 
lew krwi. M WSR 
istotnie: lewica była bardzo - 
niegrzeczna. Lewica, istotnie, nie- 
grzecznych . dopuściła się wybry» ; 
ków. Ą 
Chcąc dogodzić prasie endec- 
kiej, powinnaby *%achówywać się 
zupełnie inaczej. 
Gdy, mianowicie, bojówki en- 
deckie otoczyły w plfmiętny pos 
niedziałek gmach sejmu, aby nie 
dopuścić posłów lewicy na -Zgro= 
madzenie narodowe, robotnicy po: 
winni byli najspokojniej wydać na 
lup przemocy endeckiej swoich 
przedstawicieli. Posłowie P. P. S. 
Piastd, Wyzwolenia i N. P. R, ZO- 
staliby wtenczas „najspokojniej“ 
zamknięci gdzieś w podwórku, lub 
,odprowadzeni do Wisły, dla uży” 
icia kąpieli, prezydent żydowski — 
ls, p. Narutowicz—zostałby „najspo= 
kojniej*.. wysadzony z pojszdw 
i. te słowa, te przypomnienia be~ 
zecnych „bobaterstw* endeckich, 
|nie przecisną się dziś, ponad kie 
rami żałoby, przez gardło po- 
takan, 


(AW). — W związku z oświadcze- 
niem Morgana ambasadorowi nie- 
mieckiemu o niemożliwości udzie- 


lenia Niemcom pożyczki, rodzajem „się, gdy m 
komentarza jest mowa, wygłoszo- MOCĄ. 


na przez dyrektora banku Morgana 
p. Lamónta. 


Dyrektor Lemond  oświądczył |nie pozostawiają żadnej wątpliwoś 
m. in, że amerykańskie banki|ci co do stanowiska Stanów Zjed- 


długu reparacyjnego. Dla Francji—} Tak, jest rzeczą pewią: gdyby 
kończy dyrektor Lemond — mamy nie „prowokacje“ lewicy, nie by- 
jaknajwiększe sympatje i cieszymy łoby krwi rozlewu... 
ożemy jej przyjść z po-ļ Majestat Rzeczypospolitej, spo* 
s iniewierany i _ zdeptany w 
s Jttuszczy ulicznej, bez krwi rozlewu 
LONDYN, ZN grudnia (A, NEJ pokoji a świecie“ zatopio- 
Ostatnie depesze z Waszyngtonu ny by został w topielisku cuchną- 
„cego bagna. i 
Lumir. 


Wobec ustąpienia- węgierskiego odpowiedział, że w- Ameryce do- 


chwilowo nie mogą myśleć o ulo-ļ|noczonych w kwestji reparacji i po- 


„ ministra spraw zagranicznych hr, | 


Banfiy'ego, -specjalny wysłannik 
„Głosu Polskiego“ udał się do de- 
legacji węgierskiej w Warszawie 
z prośbą o wyjaśnienie przyczyn 
tej zmiany na tak ważnem stano- 
„ wisko, j 

„Chargé d'affaires węgierski bar, 
Gabor Anor osobiście udzielił na 
szemu współpracownikowi infor- 
macii w tet mierze, mówiąc: 

=- Hr. Banify opuścił -swe sta- 
nowisko .wyiącznie ze względów 
zdrowotnych. Już oddawna nosił 
on się z zamiarem usunięcia się 
na pewien czas z życia politycznie- 
go dla poratowania zdrowia, Po- 
mimo, że nie jest jeszcze w po- 
deszłym wieku—liczy bowiem do- 
piero əkölo 50-ciu lat — jednak 
nadmiar pracy wyczerpał. go tak 
dalece, ze postanowił udać się do 
ganatorium w Purkersdori, abyyrad- 
wyreżonę nerwy nieco uspokoić. 
Zastępu:e go obecnie, jako kie- 
roWuk ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, minister;spra: "dliwości 
p Darqovary, były sżęt gabinetu 
cesarza Franciszka Józefa, doświad- 
czony dyplomata, który większą 
część swęgo życia. spędził na pla- 


zuał świetnego przyjęcia. Od dal: Rowanin- pożyczki: Zdaniem ich,|życzki dla Niemiec. Dzisiaj nastą- 
„szych rewelacji jednak uchyla się. | najpierw musi być załatwiona kwe-|piło całkowite wyjaśnienie, że 


Lloyd George hedaie płacił z wdzone) 
kiego. 


NEW-YORK, 21 
„New York Times“ i „Chicago Tri- 
bung“ zażądałw od Lloyd George'a 
odszkodowania ża zerwanie kon- 
traktu, na mocy którego Lloyd 
George ustąpił dziennikom tym 
prawo przedruki w Ameryce swo- 
ich pamiętników z czasów wojny, 

Powodem do odszkodowania 
jest fakt, ze Lloyd Georoe zawarł 
następnie umowę z syndykalem 
dziennikarzy, zobowiązując „Się do 
pisywania artykułów tygodniowych 
na tematy polityki aktualnej. 


l papei Turcji i Nievigt 
„da lini narotów, 


WIEDEŃ, 21 grudnia, (Tel wł. 
„Głosu Polskiego"). Według wia- 
domości z Genewy czynione są 
tam starania celóm zwołania uad- 
zwyczajne sesji plenum ligi naro- 
dów w sprawie przyjecia do ligi 


tudnia. (AW). 


cówkach dyplomatycznych, przę-| Turcji, Niemiec i Irlandji. 


ważnie w Kosii i na Bałkanach, 

Raz jeszcze powtarzam. że hr. 
Banffy ustępuje wyłącznie dla po- 
prawy rozstrojornego zdrowia i kro- 
kowi jego mie należy przypisywać 
żadnego znaczenia poliiycznegc= 
Następca jego rówaież nie należy 
do Żaanego swonniciwa, będęc 
również zbliżonym dó ogólnej linii 
polityczne: premiera. Jest więc zu 
pelnie zrozumiałem, że żadne zmia- 
ny w polityce wezierskiego minis- 
trawa spraw zagranicznych nie 
4%, 4% 

Henryk Liński. 


Belka ze gpo”alecia walatową 
W eii 0 


stia reparacji i ustalenie sumy, któ-| wszystkie pogłoski, jakoby Stany 
rą Niemay mają zaplacić. Następ-| Zjednoczone zamierzały udzieli 
nie Niemcy muszą przejść okres| Niemcom pożyczki, były zupełnie 
dellacyjny i poddać swoj plan ści-l bezpodstawne. 


Niemcy muszą udzielić wyjaśnień. 


PARYŻ, 21 grudnia. (Pat). Wolf.'dzaju są obostrzenia i kary, jakie 
W odpowiedzi na oświadczenie nafożono na urzędników policyj- 
Niemiec w sprawie wypadków w, nych? . 
Szczecinie, Passawie i Ingolslacie,} Ji. Z powodu wypadków w Pas- 
dónosi rada ambasadorów, że mię- sawie, czy kierowniclwo policji zo- 


dzysojusznicza komisja wojskowa stato odwołane? 


poleciła zażądać wyjaśnień od rzą- II. Z powodu w ; 
ila zażą ne * ypadków w In- 
du niemieckiego co do następują | golstacie. 5 Czy kierownictwo po- 


Oyoh punktów: licji zostało odwołane. 2) Czy ko 


|. W sprawie «starcia w Szcze* - A 
cinie. 1) Dokąd zostali przeniesie- mendant aj nz NINE 
ni urzędnicy policyjni, oraz olicga Poraa S 7 został w stan spo 
rowie łącznikowi? 2) Jakiego „ro: | CZYM u. 


Poincśńre o odszkodowaniach. 


PARYŻ, 21 grudnia, (PAT). Od- tastrofy. Poincare podtrzymute w 
pówiadając w senacie na interpe- dalszym ciągu twierdzenie że 
lację, Poincare zaznaczył, że jest Niemcy rujnują się systematycz- 
rzecza zupełnie naturalną, iż nie- nie dla powiększenia wywozu, 
wypłacałność Niamiec niepokoi u- muszą jednakże mimo to wypełnić 
mysty. Nie należy jednakże pogla- zobowiązania. Dochodzą wieńci o 
dów wypowiadanych w tel spra-|wypracowaniu przez Niemcy tio- 
wie, interpretować jako zrzecze- | wych propozycji, które będą praw 
nie się choćby nawet części rewin |dopodobnie zawierały praje*t u- 
dykacji francuskich. Premier za- |dzielenia if dłuższego morator- 


WIEDEN, 19 grudnia (Pat) — |znaczą, że nie chce nawet nic do- | jum. Czy jednakże Niemcy uzdro- 


‘ir, OV 


„Neue Freie Presse“ ; donosi z|rzncać do oświadczenia swero, ja- | wią swe finanse ? Przeszłość każe 
zucz BU, dus] 


Pragi: Minister skarbu 


óświadczył redaktorowi 


Raszyn | kie złożył w izbie i stwierdza, że | nan być nieuinymi pod'tyin + "gle 
„Prager; Niemcy kroczą w swych błędach, 


dem. Niemcy muszą zgodzić się na 


Tageblattu”, ż8 wystąpi energicz-|z uporem i dopiszczają się nadtu- |istotrią kontrolę. Jeżlibyśmy na- 
nie przeciw spekulacji koronami|żyć, Mucnaci bozacą się kosztem; wet chcieli być cierpłiwymi, to nie 


czeskiami. W najbliższych też go=| navrodn 


dzinach będzie ogłoszone: Tozpa- 


rządzenie ministerstwa, skarbu w. 
stopy pro , 


sprawie podiieśienia 
ceniawej, 


niemieckiczyo.  fnflacja mozlibysmy tego uczynić, skora 
wzmaga się nieustańme, powodu»! w najbliższym czasie trzebaby za- 
jac heztad cketomfiszny i Meansa= płacić za Niemcy setki miliardów. 
wy. który może doprowadzić do. Kampanja 22 roku powinna być 
aiberdziej pożałowania godnej ka decyduiaca dla sprawy odbudowy 


—-.1——— 


Morderstwo Prezydenta 1 praca 
pe forfanfego. 


Wychodzący w Katowicach „Go- 
niec Slaski“ dnia 15 b. m. pod 
tytułem „Narutowicz zastrzelony”, 
umieścił na trzy dni przed zamote 
dowaniem Prezydenta, następującą 
wiadomość: 

„W ciągu wczorajszego czwarte 
ku obiegła Katowice pogłoska, że 
Prezydent Narutowicz został zastrze- 
lony“. 


0 tempt do Kblondy. 


WARSZAWA, 21 grudnia. (Tel. 
od naszego koresp.) — Pomiędzy 
niemcami a Polską doszło do poro- 
zumienia w sprawie tranzytu ‘ĝo 
Kłajpedy przez Prusy wschodnie, 


W sgrakde zajść w Pasgan. 


GDANSK, 21 grudnia. (A.W.)-— 
Wczoraj nadeszła z Berlina odpa- 
wiedź rady ambasadorów na ostat- 
nią notę niemiecką w sprawie zajść 
w Passat “i Ingelstadcie. O dokład 
nej treści mało wiadomo. Podobno 
rada ambasadorów nie „odrżucita 
fej noty, lecz stawia dalsże pytania. 


zniszczonych okolic i podniestenia 
się narodu. W tym celu musttny t- 
zyskać od Niemiec wypłatę ode 
szkodowań. Traktat wersalski 
przyznaję ram prawa. w odniesier: 
[nin do niemieckich dóbr: narodo-. 
jA vch. Chce nważać te prawa za 
konkretną rzeczywistość. : 

j oz 


+ .- 


'Na Krakowskim bruku. 


(Korespondencja własna). 
Manifestacje krakowskie. — Kwiatki jezykowa. — Życie 


teatralne. -- Groźby cyrkowe. — Łabędzi 


miasta. — Św. Mikataj. — 
Kraków, w gridniu, 


Tydzień ubiegły upłynął w Kra- 
kowie, jak zresztą w całym chyba 
kraju na gorączkowem wsłuchiwa- 
nin się w głos stolicy: zamach sta- 
nu, czy operetkowa rewolucja, pre- 
ludjam do wojny domowej, czy 
tylko tumulty żakowskie, nadające 
się do likwidowania sposobem nie- 
stety zapomnianym, przez hedlów 
Wrózgami. Słuchamy uważnie, co 
' mówi Warszawa i nie możemy się 

nadziwić jak długo jeszcze staran- 
nie unikać będziemy choćby po- 
zorów praworządności, jak długo 
jeszcze u steru spraw państwa stać 
będzie ulica. Kędy zmierzasz, Pol- 
sko? — Quo vadis Polonia... Slu- 
chamy uważnie co mówi Warsza- 
wa, a dobrze musimy ucha nad- 
stawiać, aby cokolwiek usłyszeć, 
* bowiem nasza patetyczna PATiczna 
ujawnia patologiczną małomów= 
ność i powolność, ale bądźmy wy- 
rozminiali, może depesze z War- 
Szawy do Krakowa wysyła się u- 
yślnie pieszo. 

Wypadki stołeczne nie prze- 
szły bez echh na gruncie tutejszym. 
Żywioły naródowo - demagogiczne 
zapowiedziały wielki wiec prote- 


śpiew ojców 
Na studja uniwersyteckie. 


akty 16 obrazów), której reżyserja 
bardzo się p. Węgiercę udała. Po 
„Kobiecie, która zabiła” i l. p. ni- 
czemu w teatrze dziwić się nie 
można, mimowoli przecież nasuwa 
się pytanie, jak ostatecznie ułoży 
się granica międzysteatrem *a ki- 
nematografemn. Z jednej strony 
pcha się forsownie kinematogra- 
ficzną błyskawiczność do teatru, z 
drugiej strony w oczach naszych 
kino przeszło długą ewolucję od 
Sherlock Holmesa i Nat Pinkerto- 
na do poważniejszej sztuki. — Jak 
sfę ten proces zakończy dziś prze- 
widzieć trudno. Bagatela dla roz- 
strzygnięcia tego problemi dużo 
robi i „Przebudzenie* grane było 
dobrze, z wykonawców obok p. 
Węgierki odznaczyli się pp: Sza: 
ge-Andruszewska, Trojanowska i 
Solarski, ładne dekoracje zawdzię- 
czamy p. Łonieckiemu, 


U „Słowackiego” „Judytą”, Heb- 
bla kończy p. St. Wysocka swoje 
gościnne występy, które tym ra- 
zem narobiły dość dużo huczku, 
zwłaszcza „Hamlet“ z czcigodną 
artystką w roli tytułowej. Zainte- 
resowanie powszechne wywołało 
pytanie czy artystka zdoła poko- 
nać ogromne trudności jakie jej 


GŁOS POLSKI 


wojennego Staruszka wyczerpała 
się wobec astronomicznych cen 
i święty rozdzielał pono w tym 
roku najhojniej rózgi. Szkoda 
ogromna, że tylko między nasze 
aniołki; przydałoby się może jesz- 
cze komu innemu; a nużby tak 
radykalny środek poprawił trochę 
ten świat — przecież cel uświęca 
środki. 

Tej samej makjawelskiej zasa- 
dy trzymał się widocznie niejaki 
p. Stanisław Pazdalski, który sta- 
nął w tych dniach przed sądem 
tut, oskarżony o ło, że jako 
urzędnik pocztowy przywłaszczał 
sobie systematycznie wartościowe 
listy, aby uciułać grosza na studja 
prawnicze na uniwersytecie, Smut- 
ne, ale prawdziwe i nadające się 
do przytoczenia bez komentarży. 


A. Z. 


tab Marsa są tylko oplycznem 
złdzeniem. 


Od niepamiętnych czasów 
uczeni zastanawiają się nad istnie- 
niem odkrytych przez Schiaparel- 
lego kanałów na Marsie. Schiapa- 
relli użył nazwy „kanały“ tylko 
dla dokładnego określenia ze- 
wnętrznej formy tych zarysów, 
tak samo, jak się mówi o konty- 
nentach i morzach księżyca, jak- 
kolwiek wiadomo. że na księżycu 
niema wody. Cerutti był pier- 
wszym, który podał w wątpliwość 


"NA 


Leczenie syfilisu. 


Wywiad z prof. Wassermanem. 


Niewielu jest wielkich uczonych |ność ujawnienia mikrobów syfili- 
których sława jest tak uzasadnio- |su, odddał ludzkości nieoceniona 
na, jak sława prof. Wassermana, | usługę. ę 
a to dzięki znaczeniu znanej re-| _— W roku 1906 — mówi wielki 
akcji Wassermana, która oddała uczony — rozpocząłem poszuki- 
medycynic wprost nieocenione t-f wania nad sero-diagnostykiem dla 
sługi. Jak wiadomo. jest to proces} syfilisu. Oparłem się na pracach 
laboratoryjny, pozwalający, prZY | Bordeta i Gengou, poczynionych 
stwierdzić, czy dany człowiek|sv jmstytucie Pasteura szczepili 
jest chory na kiłę (syfilis). Reakcja| po raz pierwszy syfilis małpom. 
których w inny sposób nie można | syyę doświadczenia. Zacząłem 
było postawić diagnozy, . cierpi również od małp. Jeżeli prace 
Natomiast po stwierdzeniu choro- zawdzięczam to pracom wielu le- 
by łatwiej już jest zastosować | karzy, którzy studjowali i stoso- 


użyciu specjalnych odczynników, |w Brukseli. Miecznikow i Roux 
ta wykazała, że wieu chorych, u Dzięki nim mogłem rozpocząć 
właśnie na tą straszną chorobę. — moje osiągnęły jakieś rezultaty. 
odpowiednie środki i osiąghąć | wali moje metody. Pozwolę sobie 


wyleczenie. 


wymienić z pomiędzy nich znakn- 


Współpracownikowi „Matina“ |rnitego doktora Tewaditi z insty- 


udało się uzyskać kilka chwil roz- | tntu Pasteura. 


mowy ze znakomitym uczonym 
niemieckim. Oto jak opisuje on 
przebieg wywiadu. 

Jest to człowiek jeszcze młody, 
zlekka szpakowaty, «średniego 
wzrostu. 
prostotą. Kiedy zaczyna mówić, 
twarz się ożywia i 


3 


Przez długi czas stawiano dla- 
gnozę syfilisu jedynie zapomocą 
mojej reakcji. Obeenie istnieje 
jeszcze wiele metod porównaw- 


Odznacza / się wielką | ZYCH. 


Trąd i malarja dają coprawda 


wydaje się| podobną reakcję, lecz łatwo jest 


wówczas młodszym niż jest w rze| dojść prawdy przy pomocy cho- 
czywistości. Zanim coś powie, za-| rych małp. 


stanawia się przez chwilę. Pod 
gestemi hrwiami 
błękitne, prawie fioletowe, 


Identyczną reakcję „daje także 


błyszczą oczy |szkarlatyna, ale te tylko w okre- 
któ-|sie gorączki. a więc w tym wy- 


rych wyraz nie jest pozbawiony | padku nie może być żadnych wąt- 


pewnej słodyczy. 
Syfilis. ta straszna choroba, roz 


pliwości. 
Co się tyczy syfilisu, to daje on 


` stacyjny, jednakże władze admini- istnienie kanałów. Okazuje się bo- 


stracyjne zakazały zgromadzenia, 
Oczywista zakaz ten nie wywołał 
specjalnego entuzjazmu wśród or- 
ganizatorów, którzy też doraźnie 
urządzili manifestacyjkę, na co znów 
lewica odpowiedziała zaraz kontr- 
manifestacyjką — wszystko zresz- 
łą utrzymane w tonie spokojnym, 
jak Pan Bóg przykazał — z wi- 
doczną korzyścią dla manifestan- 
tów, bowiem raz i drugi huknąć 
„precz* i „niech żyje* nikomu nie 
zaszkodzi, a już spacerek godzin- 
ny na zdrowie wyjdzie. 

Zwłaszcza, gdy, jak teraz, po- 
goda dopisuje, co znów tufaj się 
nazywa „ładnie na polu". Jeden 
kwiatek języka galicyjskiego, a w 
tym wonnym bukiecie są inne jesz- 
cze, a więc wchodzi się tutaj przez 
„chód“ a wraca przez „wychód”, 
nie spóźnia się, jak w Kongresów- 
'ce a „Sspaźnia*, zndjomemu na u- 
licy mówi się „sługa bardzo”, a 
damie zaś „całuję rączki". nikogo 
w ręce nie całując. W każdym Ta- 
zie nie można się tu dowiedzieć, 
jak w poznańskiem, że „ua tym 
.postamcie unterszrylty. blajsztyfla- 
mi nie giltują* i nikt tu „na pierw- 
szym kiju nie mieszka" — a to 
już coś znaczy! Ale porzućmy 
siary dzielnicowe: któż z nas bez 
grzechu? 

W „Bagateli*, jakgdyby na u- 


rągowisko miłościwie panującej 
nam zimy, mamy „Przebudzenie 
się wiosny“. Weddekinda, treść: 


kwestja uświadamiania młodzieży i 
rzecz ma pewien podkład pedago- 
giczny, ale o treść wogóle tu 
-mniejsza, clou stanowi kinemato- 
graficzna akcja (à Iamericain: 3 


się nastręczają ze względu na płeć 
i wiek. Przyznać należy, że gra 
(zwłaszcza monologi) była dosko- 
nała, niestety, co było do przewi- 
dzenia, częsć chaka i mimika 
nie zupełnie dopisały, ale przecież 
„honny soit qui mal y pense“. W 
każdym razie huczek, a priori przez 
część opinńji uczyniony, był zgoła 
zbyteczny i bardzo przypominał 
wypadek, kiedy na ulicach ukazy- 
wały się swego czasu pierwsze e- 
Jegantki w t. zw. „jupe-culotte'ach*, 
a gawiedź płci brzydkiej zazdro- 
śnie wołała: „cóż my nosić bę- 
dziemy?“ 

Tyle o teatrach oddzielnie. 
Wszystkie razem podniosły larum 
„wobec widma mającego powstać 
w Krakowie cyrku. Koalicja: stea- 
tralno-aperowa zakłada gromkie pro- 
testy, nie bez słuszności wołając, 
że do naszego grodu sztuki „cham 
idzie dźwiamy i oknamy*; zdaje 
się jednakże że w pół dropi się za- 
trzyma, dzięki energiczhefnu sprze- 
ciwowi ojców miasta. 

Ojcowie miasta — i o nich na- 
reszcie coś da się powiedzieć; 
resztkami sił zgrzybiałych zebrali 
się jakoś i powzięli kilka ważniej- 
szych uchwał, Może to ich łabę- 
dzi śpiew wobec zbliżających się 
wyborów samorządowych, a może 
tylko opóźniony podarunek na św. 
Mikołaja. 

Trzeba bowiem 


wiedzieć, 


obchodzi 7 b. m. dzień św. Miko- 
łaja— jako święto swoich milusiń- 
skich. Niestety zdewaluowana kie- 
'szeń (korony austrjackiel) przed- 


że. 
nasz Kraków z, wielkim pietyzmem: 


wiem, że im lepszy jest teleskop 
tem mniej widoczne są owe ka- 
nały. oi 

Moga one być wogóle widzial- 
ne tylko przez teleskop średniej 
miary. Dobry teleskop zmienia 
owe linje w pojedyńcze plamy, 
tak, że nic łatwiejszego, jak wnio- 
skować z tego. że linje owe wo- 
góle nie istnieją i że są one tylko 
optycznem złudzeniem naszego 
oka, które łączy pojedyńcze pla- 
my w jedną długą linię. 


Wielka księżna Iuktembntska 


w oczekiwania spadkobiercy. 
Metz, 11 grudnia. 


Przybył tu pełnomocnik wiel- 
kiej księżnej luksemburskiej. Wiel- 
ka księżna, która w tych dniach 
oczekuje przybycia na świat nà- 
stępcy lub następczyni tronu, za- 
mierza z tego powo urządzić 
wielkie uroczystości. Ponieważ 
zaś Luksemburg nie posiada ar- 
mat, wielka księżna zwróciła sie 
do rządu francuskiego z prośbą o 
pożyczenie armaty niezbędnej dla 
salutowania nowego obywatela. 

P. de Lardamelle, komendant 
Mecu, otrzymawszy telefonicznie 
z Paryża pozwolenie ministra 
wojny wysłał do Luksemburga ar- 
matę wraz z całą niezbędną obsa- 
dą i tak wielką ilością nabojów. 
że starczą one nietylko dla jednce- 
go potomka wielkoksiążęcego do- 
mu, ale nawet dla bliźniąt. 


EMIL BREITER. 


Polityka Polski 
niepodiegłej. 


Stanisława Bukowieckiego' 


£zkic nrogramu. 1922 war: 
szawą. Tow. Wyd. ignis. 


I 


Książka Stanisława Bukowiec- 
kiego nie jest ani rewelacją poli- 
tycznego genjuszu, ani nie wska- 
zuje nówych dróg i sposobów 
rozwiązania aktualnych zagadnień 
polskiej polityki państwowej. Po- 
siada jednak to wyjątkowe znacze 
nie, że jest pierwszą bodaj u nas 
próbą syntetycznego ujęcia i ana- 
lizowania tych elementów, które 
autor w pierwszym rozdziale swe- 
go dzieła wazwał „zasadniczemi 
kryterjamii programu“. Autor, Wy- 
chodzac z założeń polskiej racji 
stanu, rozpatruje wszystkie spra- 
wy związane z naszą polityką za- 
graniczną i wewnętrzną ze stano- 
wiska najszerzej i najogólniej poję- 
tego liberalizmu politycznego. Nie 
iest to z góry powzięte parti pris 
autora, którego zasady i poglądy 
demokratyczne są powszechnie 
znane,. ale raczej organiczna kön- 
sekwencja wszystkich założeń i 
obserwacji, kulminujących -w 
twierdzeniu, że jeżwli Polska iako 


państwo niezależne ma zachować 
swój był niepodległy, musi reali- 
zować w swojem życiu wewnętrz 
nem i zewnętrznem te hasła wol- 
ności humanitaryzmu i samostano- 
wienia. którym traktat wersalski 
na razie tylko częściowy dał wy- 
raz, 

Stanisław Bukowiecki rozpatru- 
je kolejno zagadnienia nolityki mię 
dzynarodowej, — aby następnie 
przejść do spraw wewnętrznych. 
Omawia więc stosunek Polski do 
Ligi narodów na tle powszechnych 
prądów dziejowych. ogólne poło- 
żenie międzynarodowe Polski i 
związki jej z mniejszemi państwa- 
mi Europy środkowo-wschodniej. 
Poddaje dokładnej analizie stosu- 
nek Polski do Niemiec i Rosji, u- 
stalałąc zakres i treść sojuszu pol- 
sko-francuskiego. 

W drugiej części 
zajmuje się autor sprawą — ta 
bardzo dzisiaj aktualna — obcych 
narodowości w Polsce autonomię 
Galicji Wschodniej, odrębnością 
Wileńszczyzny i Śląska, kwestją 


swej pracy 


żydowską, zagadnieniami ekono-, 


mji politycznej i polityki społecz- 
nej, przechodząc wkońcu do na- 
czelnych problematów związa- 
nych z postulatem silnej władzy 
państworej i z zasadą prawo- 
rządności. 


k | zawsze o 


„Głównem kryterium polskiego 
programu politycznego — rozpo- 
czyna autor analizę kryterjów pro 
gramowych — jest polska racja 
stanu“ to znaczy, — iż wszelkie 
wskazania postępowania polity- 
cznego winny być oceniane ze 
AREA TE użyteczności dła Pol- 
ski. 

Tenspragmatyzm państwowy. 
,zasada użyteczności politycznej 
stosowany jest przez Bukowiec- 
| kiego z całą konsgkwencją w cią- 
gu wszystkich jegb rozważań. —- 
Ale stanowisko to nie ma nic 
wspóliiego z kanibalizmem naro- 
dowo- demokratycznych sociolo- 
gów i publicystów w guście Baliń 
skiego i Dmowskiego. 

Bukowiecki z wyjątkową jasno 
ścią ustala i określa granice i za- 
kres pojęcia polskiej racji stanu. 
W Polsce przed wojną mówiono 
interesie narodowym. 
rozumiejąc przez to, pojęcie naj- 
wyższe dobro narodu polskiego, 
które też było naczelnem kryte- 
tium bozpaństwowej polityki pol- 
skiej. 

Obectie jednak nie można już 
identyfikować polskiego interesu 
narodowsg© z polską racją statu. 
Są to oczywiście pojęcia równo- 


_ległe i harmonijne, ale zakres dru 
*qgiego jest nierównie szerszy, od 


powszechniona na całym świecie, | reakcję. tylko w początkowym 
udziela się zapomocą mikrobów, | okresie. 
tak samo, jak gruźlica. Syfilis -| Reakcja zachodzi tylko wtedy. 
ważany jest, zupełnie zresztą nie-| kjedy rnikroby zaraziły już ko- 
słusznie, za chorobe, będącą karą |;nórki i organy. nie zachodzi zaś 
' za rozpustne życie, której SIĘ WO-| w okresie między zarażeniem po- 
| bec tego należy wstydzić i o któ-| czątkowym. a kompletną infekcja 
rej nie powinno się mówić. tkanek. , 
„Śmieszne to mniemanie przyczy! Należy pouczać ogół, że jeżeli 
nia się do rozpowszechnienia cho~! ktoś podejrzewa chorobę, a t. zw. 
|roby. Pogląd ten trzeba zwalczać „Wasserman“ jest negatywny. to 
koniecznie. należy zbadać pod mikroskopem 
Mikrob syfilisu jest to igiełka|krew. Jeżeli znaleziono mikroby 
mikroskopijnych rozmiarów, bę-|Syfilisu, to, nie zważając na wy- 
dąca w ciągłym ruchu, a więc|nik reakcii, trzeba zastosować le- 
mogąca się z łatwością dostać do | karstwo, które zabija mikroby, np 
organizmu przez najmniejsze za-|arszenik z bizmutem. Moim zda- 
raśnięcie. Zairstalowawszy się | niem rtęć, którą zwykło się leczyć 
pod skórą mikroby rozmnażają |syfilityków, nie jest zdolna do 
się, a gdy kolonja jest juź dosyć | niszczenia mikrobów, chyba w po- 
silna, przenosi się do krwi, i zara- | czatkowem stadjum choroby. 
ża cały organizm. Leczenie w tym| Przy zastosowaniu środków le- 
stadjum est bardzo trudne, i trwać | czniczych bez zwłoki uzdrowienie 
musi kilka lat, jest zupełnie pewne. Należy więc 
Straszne konsekwencje syfilisu, | korzystać z pierwszego okresu 
o których mówi sie tylko na ucho, | choroby, aby przedsięwziąć ener- 
są przeważnie skutkiem zbyt póź-|giczne środki zapobiegawcze. — 
nego leczenia. Syfilis w pierw-| Nie można dokładnie określić 
szych latach nie sprawia żadnych |czasu trwania okresu początko- 
cierpień i dlatego właśnie chorzy | wego. Przeważnie trwa on dwa ty 
zaniedbują choro! * i nie zwracają | godnie od chwili wniknięcia do or- 
uwagi na przestrogi lekarzy. ganizmu pierwszego mikrobu. 
Syfilis jest chorobą bardzo za-| Zauważywszy jakąś podejrzaną 
raźliwą: udzielać się może zapo- | krostkę lub rankę, należy natych- 
mocą najrozmaitszych przedmio- | miast oddać krew do zbadania, na 
ltów. jak np. szklanki, łyżeczki, | wet jeżeli Wasserman jest nega- 
przyborów toaletowych i t. d. tywny. Nie wolno tracić ani chwili 
Nie uszanuje on ani wieku, ani] Jeżeli Wasserman jest pozytyw 
płci, dosięga starców zarówno,|ny — niepewność jest niedozwo- 
jak i dzieci, a co najgorsza, jest|lona, za wyjątkiem wypadków 
dziedziczny i powoduje różne ka- | szkarlatyny, malarii i trądu. 
lectwa u potomstwa. aż 3 
Profesor Wasserman dając moż 


zzz 


treści pierwszego. Pojęcie „racji |go, który tylko pod warunkiem i- 
stanu wchłonęło w siebie interes | stnienia, rozwoju i potęgi tego pań 
narodowy“. „Żadnej przeciwstaw= | stwa i w ścisłej zależności od nie- 
ności tutaj być nie może —- raczej|go istnieć i rozwijać się może a 
tylko teoretycznie przeciwstawiać | poza niem skazany jest na powoł- 
by można interes narodowy, rozu- |niejsze lub szybsze zatracenie". 


miany ciasno jako korzyść polskiej 
grupy etnicznej, interesowi 
stwa jako całości“. 


Nie potrzeba dodawać jak bar- 
dzo aktwalnemi są właśnie te roz- 
ważania w związku z ostatniemi 
zajściami i stanowiskiem prawicy, 
która w imię rzekomego interesu 
narodowego. dopuściła się już za- 


Te, głęboko i objektywnie umo- 


pań- | tywowane poglądy jednego z naf- 


świetniejszych znawców polskte- 
go prawa państwowego nabierafą 
szczególnego wyrazu w dzisłef- 
szej chwili, kiedy na odpowiedzial 
nych kierownikach rządu ciąży 
troska o utrzymanie praworząd- 
ności i odparcie przygotowywa- 


machu na fundamenty polskiej ra- | 1920 zamachu. 
cji stanu, chcąc przeprowadzić w| , W momencie odzyskania niepo- 
życiu państwowem podział na o-|dlezłości przeszliśmy: „z okresu 
bywateli dwóch stopni — pełno- | wybitnie dynamicznego do okresu 
prawnych i praw pozbawionych statycznego”. Aż do tego punktu 
— oczywiście z haruszeniem zasa | Wszystko w dziedzinie życia na- 
dniczych postanowień konstytucji. | rodowego znajdowało się pod zna 
Stanisław Bukowiecki — jak- | kiem zmienności i tymczasowości. 
gdyby przewidywał potencjalne | Okres tymczasowości się skof- 
możliwości tego konîliktu pisze: | czył, powstało państwo jako twór 
„Otóż bezpośredai interes etnicz- | stały, a z niem zwyciężyć muszą 
nej grupy polskie4, o ileby napra- | Pojęcia i poglądy inne, które sta- 
wdę stanął w sp.zćcznośći z inte- | ną słę podstawą pokojowej pracy 
resem państwa, to musiałby wzglę ; państwowo-twórczej. p 
dom na korzyść państwa ustąpić.| Polska, państwowa racja stanu 
Gdyby było inaczej, to w rezul-|Stać sie musi żywym fundamen- 
tacie obróciłoby się to na nieko-|tem. na którym odpowiedzialna 
rzyść grupy etnicznej, bo każda władza w Polsce ugruntuje zasąs 
szkoda wyrządzona państwu pol-| dy swojego programu, p 
skienyu jest szkodą narodu polskie „(C. d. nl. PA 


24-g0, 25-50 i 26-g0 o godz. 3-ej pe poł. 


DLA DZIEG! >rzeóstawiemie DLA DZIEGI 
„Wajaszek ze wsi” 


Komedja w 4 aktach. 


1. 
Akt f, Przy choince. Św. Mi'ołaj i taniec aniołów.| 2 
At Il. Wniaszek z dziećmi idzie do teatru „Varietó".| 4; 
Akt HI. Dzieci w teatrze „Varicte”, 5. 
Akt IW. Pożegnanie wujaszka. 

Udział biorąt 

Artyści teatru „Varietó*: Akt na drucie. Akt muzy- Es 
kalny. Akrobaci. Balet, Iljuzonista, Wujaszek ze wzsij qg. 


z całym inwent.: kaczki, indyczki, prosięta, 10 psów. 
Orkiestra. Chór. Wszyscy artyści i 30—40 dzieci i t. d. -i 


Nadzwyczajne przedstawienie!  Bezostanny śmiech! 1a. 
Nadzwyczajne przedstawienie! Trzeba się przekonać! 15. 


s 


Sala FIFMONJ 


PETTER ER NE ZACEREZEPR) 
Wtorek, d. 26 oraz 27 grudnia 
1922 r., o godz. 8.30 wiecz. 


Bilety do nabycia w kasie Filhar- 
monji codziennie od godz, 10—1-ej 
i od 3—7-ej wiecz, 18809—1 


Przez dziurkę od Klucza 
życie tych, Którzy teraz 
ee światem owładnęli 


Buchalter 

Starszy rntynownny  bilansista, biegły w 

sprawach spółók akcyjnych i spółek z ogr 

odpow., płynny korespondent, pragnie zmłe- 
nid swoją pozycję. 

Łaskawe oferty pod „BB 2148* do Gt. Pol". 

| p mie ip T E TERT NAM TZT 0 HO 


2 pokoje 


„ kuchnią, z wygodami w śródmieściuposzu=/ 
Kiwane nat'chmiast. Oferty do „Głosu“ | 
sub. „M. Z. 25" 284—1; 


Józef 


Swieto w „SCALI“ Cegieln. 18 


Wieczorem 8.45. 


20 atrakcii 20 


Bilety w kasie teatru codziennie od godz. 11-ej da wieczora bez przerwy. 


Sensacja i nowość dla Łodzi! 


przedstawienia 


Wystaw. będzie premjera; 


WARSZAWSKI MAGAZYN OBUWIA 


Piotrkowska 109. 


Posiadam na składzie wielki wybór 
obuwia damskiego i męskiego a tak- 
że na nadchodzący sezon karnawa- 
łowy najwykwintniejszą balową ga- 

lanterję. | 


GŁOS POLSKT 


| wieczorem 8.45. 


„VARIETE” 


PROGRAM: 


Muzyka. , 

PONRTTI — Iiuzionista (kilka mag, exnerymentów) 

MICHAELIS f Partner — żongler na drucie 

5 HALEMAS 5 — Wielki akt uniwera., sketch baletowy. 

KAZIWIERSKA — polska śpiewaczka w swoim repert. 

ANGELLO 2 — Komiczny akt muzykalny. 

DOLSKA Eugenja — Plieśniarka: „Moja słońce, a gdybyś 
mnie kochał*. "4 

MILETS — Najlepsi polscy akrobaci. 

CONRADIS Gerge — Sansscyjne zadanie świata 

DOLSKI dzy — „Umrzeć pragnę, Nie kocham cię, 
"inen", 

CARLE i ROSSITA — Tańce węgierskie. 

ST. BRONECKI — Piosenkarz; Nowy repertuar. 

DOLSCY — Duet; Urywki z operetek, 

PAWEY i Comp. — Komiczni akrobact. 

Mnuzyka—marsz i wiele innych. 


25 i 26 o godz. 6 wiecz. 
-- Dwa Przedstawienia Niemieckie -- 


„Jlans Jluckebein" 


Komedja w 3 aktach 


z udziałem zespołu artystów niemieckich 
i JANA TERRY, jako gość. 


70 
m 


Zespół Berlińskiej 
Sztuki Kameralnej. 


ielna 20. PAY Sztuka w 3 aktach z prolo= 
Dzie Tylko dwa : :: giem i epilegism Henryka 


Zimmermana. 


1 at. Pierrot. Kolomhina. 
2 at. Pajac. Pierrotka. 
3 aRt. Czerw.domino, Zakonnica 


O 
p 
y 


+7 w 


Przed pierwszą, drugą i trzecią zasłoną Nieznajoma maska, Stara maska, Ciekawa i Młoda maska. 


W głównych rolach wystąpią pierwszorzędne siły artystyczne, , 


„MIL JARDERZY” 


Kostjumy z Berlina, 


wi [2 


z promienną i czarowną 


Mary Pickford 


| 
g 
2 


Dr. £. Szyfmanj 


| Choroby. wawngirzne. 


Przyjmuje od g. 6 do 8} Magistrat m. Lodzi wzywa wszystkich właścicieli dorożek, wozów 

Ę; * (wszelkiego rodzaju, wózków. ręcznych, powozów, bryczek, karawanów. 
ul. Gdafńiska42. samochodów osobowych i ciężarowych, motocykłów i rowerów do pismena 
j 18511—3 nego zgłoszenia takowych najpóźniej do dnia 50 b. m. w Oddziale Podat- 
Jkowym, Plac Wolności (M 2 (front, l piętro, pokój 5). 


Uchylający się od'tego obowiązku będą pociągnięci do odpowie* 


l Ed dEkk | dzialności z art. 158 kodeksu karnego | zda PA 

r. MUN er j jednocześnie Magistrat houn qa piacot, ka BA no oai ża 
jdatkow 923 wpisani będą prócz nowych, wsz s 

| Choroby skórne ` atkowego za rok 1925 wpisani będą p wy 


| ,Sowi płatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1925 r. nie zawiadomia Oddziatu Po» 
i weneryczne |datkowego, że nie posiadają już podlegających opłacie środków lokomocji, 


w EZW ANIE. 


w Sprawie opłat na rzecz kasy miejskiej m. Łodzi za prawo jazdy pa 
mieście za rok 1925, 


Nagler 


— zm | i à ; = jeżeli kto z pośród nich zażąda wykreślenia z rejestru podatkowego 
| Obstalunki RÓ podług ostat Przyjmuje od 3—8 wiecz ' s oe iroi oa dala 16 go styczala, a w drugiem— po 16. lipety 
R K ł we alt 0 dos Kilińskie 0 (37 przy ul obowiązany będzje niścić opłatę za odpowiednie półrocze. „l 
ara uio p Eem ar ae a Ee AA EN S NESA 0 Głównej Przy rejestrowaniu wzgl. zgłaszaniu saniochodow, właściciele obo. 
3 x An z s_Ą aat i Le 3i 1 Ta i je s hodu. £ sz 
długie, 3 i pół milj. mkp. sprzedaje się; ra , 17304—14 Pa aa O alt A > at 46. straży ogniodój Bach 
u F. Majeranowskiego. Piotrkowska M 132, . 8 5 | pogotowia ratunkowego Mtowarzystw dobroczynności, również winny być 
front, I piętro, . 274—2 Wielki wyb or B Dr. med, Zdioszone. 49 WERDEN 
lamp elektrycznych i gazowych UTA: Lódz, dnia 9 g 22 r. 
Ess , obra PE Magistrat m. £odzi 
” {821-8 Prezydent (—) R"EWSAMI 


poszukiwany. 


Oferty sub. „Smidt“ do Administr. 
„Głosu Polskiego* 277—1IĘ - 


Bocznica kolejowa. 


szerokości dostatecznej do sprowaczenia wszelkich / 
materjałów, jak: wełnę, węgiel, cement, wapno 
i t. p. dogodna również dla Tow. EKspedy- 
cyjnego lu Importera surowców, może być 
podstawą do założenia spółki z powaźnym kapi- 
talistą. Oferty pod „K. O. 123%. 18313—2 


Mk. 200.000 — 


zapłacę za wyroblenie lepszej posady biuro- 
wej. Kwalifikacie i referencje posiadam wy- 
starczające. Oferty sub „Inteligentny =) 


Pokój na skład) |; 


— Nie odkładać 


sRkim w słowie i 


pod „A. R.* 


dzieniec* do admin. „Głosu*. 260 —2 


korespondentka 


w językach polskim, francuskim, niemieckim, an- 
gielskim i rosyjskim, samodzielna, pierwszorzęd- 
na siła, posiadająca wieloletnią praktykę 1 o- 
beznana z wszelkiemi działami biurowości, po- 
szukuje odpowiedniego stanowiska, najchętniej w 
firmie zagranicznej. Oferty pod „I. S* do admi- 
nistracji niniejszego pisma. 213—2 
| at CZ a WTA HT W EZ 


Porzębni głopcy do banku 


Oferty sub „Bank Akcyjnvy* przyjmuje Biuro 
Jełoszeń „Promień“ w 
m. 81, 


mością kilku języków 


„Głosu Polskiego* 


z obszerną praktyką 


dla „Z. S.* 


1. b U RAK 0 W SK I hiesa i wensryeznych, : 


fabr. lamp i wyr. z bronzu à 


Piotrkowska Ne 37. 


Przyjmuje się reperacje, prze- 


| Michał Meitterger, 


4 

DUE Andrzeja 7, 

| jest upoważniony do wykupna handlowo-prze- 
| mysłowych świadectw (patenty). 


PANN 


freblanka, władająca również 
piśmie, 
i8-letn, chłopca. Oferty tylko od osób 
cych dobre referencje do Adm. „Głosu Poi: 7 
zał 


Inżynier - mechanik 


z 10:cio letnia praktyką zagraniczną, 


poszukuje odpowiedniej posady, Zgłoszenia pod! 
„A. B. 1884“ uprasza się kierować do Administr, 


Zdolny inteligentny młodzieniec 
b. kierownik poważnych instytucji społecznych, 
|z księgowością i korespondencją poszukuje po- 


sady. Referancje pierwszorzędnych firin łódzkich. 
Łaskawe zgłoszenia: 


- ya 4 088. nrzyjeciat 01 3—2 r, f T 
Lodzi, Piłotrkowskaj Yà | coś, grę IOU PASSIN i LU Oferti 
199—2 - ; 4.4 | ; ETRS EA) wrkończałaj. Lipon S tL 


Specjalista chorób 


Przpimuje od $—1) i pół, 1—2 WY W AN | > 
|  iod5—8. Panie 4—5. : 4 Ez 3 I kasy miejskiej m. Łodzi. 
w sprawie podatku od psów za rok 1925 na rzecz kasy miejskiej m. 


BRL Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich posiadaczy psów do piśmien- 


21-25. 


-a Try. 


róbki i t. d. 451—4 


| nego zgłoszenia takowych najpóźniej do dnia 55 b. m. W Oddziate Podat- 

Choroby skórne |nogci z art. 155 kodeksu karnego. 3-1 - ". 

t weneryczne jednocześnie Magistrat podaje do wiadomości, że do rejestru paoar 

ZIELONA nr. 11. |kowego za rok 1925 wpisani będą prócz nowych, wszyscy dotychezasow 

od 9—2 pp. 537—16 obecnie psa, zażąda wykreślenia go z rejestru w pierwszem półroczu i A 
626 A, dniu 15 stycznia, a w drugiem— po 15 lipca, obow.ązany będzie uiście po 

na dni ostatnie! — tek za odpowiednie półrocze, 
o ; 

i i 

e Lub ICZ 3 

Cegielniana 43. 


| 


Łódź, dnia 9 grudnia 1922 r. 


Magistrat m. Łodzi 


U | jk ¿ (olności Nė í i kój N 5 

I, | çil U5 r9 ji ,kowym przy Placu Wolności Nė 2 (tront, I piętro, pokój ) 

Przyj. od 12—2 i 7—5 w „płatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1925 r. nie zawiadomią Oddzialu Podat 
Dr. meu. 


í Uchyłający się od tego obowiązku będą pociągnięci do odpowiedziale 
Panie5—41 pół. Niedziela kowego o pozbyciu się psa. Jeżeli kto z pośród nich, nie posiadając już 
| EPEPEERETIA OZZIE LIT 44 TPA YALE 


językiem 


Prezydent (—) Rżewski. 
francu-| Choroby skórne, wene- z 
poszukiwana do ryczne i moczopłciowe. 
posiadają- 


f i _» s sè o 
leczenie szt. ałońcem wyżyn o | a osa ś ü ; AH ili 10O 
Przyjmuje od 4 — 8. Dla pań | IO | Fi RTPI f KAZ y 
20 oddzielna poczekalnia 157035 o MI e; j6 u l U $ U o 
4| Z powodu likwidacji interesu materjałów pismien- 


nych, papieru, Msiąg handlowych, galanterji, ozdób - j 
choinkowych i t. d. 016—: 


odliczam z wszelkich zakupów 10 °ļo 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe | 


ze znajo- 


i dobremi referencjami 


Dzielna 37 
przyjmuje 5—9 i 2-5 10? A, U. LUKSENBERG 10°] 
131—2 E święta 9—1l i kal © Łódź, ul. Piotrkowska 31. o 


Dr. 8. KANTOR 
Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych. 
| i moczopłciowyci, 


Piotrkowska 40 |tesezonie promianiam: RZntzenr 
209—11 I śyłattem. 


mera EGSG GAS 


Samodzielna buchalterka (izr. Dr.W. Łagunowski 


Choroby skórne 
i weneryczne 


biurową, zaznajomiony 


Mann 

| aat obznajmiona z prowadzeniem podwójnej bu- 

j.Ewangielicka 2 | ehalterji oraz sporządzaniem bilansu poszu- |preyjmuje od 1—2 pp 
kiwana ol zaraz. osobiście składać `i gd 5—8 y, 

298 —2 IQkańske (WBługa) 42, 


Wy FAT 


Zastiarswans 


(Zn wyraz 55 mk 


Qotrzebna zdolna man! 
rnrzvstka do zakładn 
fryzjerskiego. Platprkow= 
zka 17, 212—02-nz 
w = 


Lokale i miasz4ania, 


(Za wyraz 55 mie.) 


ANEENDO"ZWE Er E Spe TT 


Fauka i wychawan'e, 


(Za wyraz 45 mk.) 


aruki Gwizzdkow? 


Sprzedajemy dopóki zapas 
starczy po tanich cenach. 
Radzimy śpieszyć się: - 


A inouarnm Sahala’ 
* „e wiąśrciolela Amh 
‘nr E Deh  Frannusi" 
anrielski, niemiecki — 
|olos"1, rosyjski. Piotr 
kowska 120 od 4—9. 


Dotynawany pa ångor } 


0 adstąnienią pokój w 

śródmieściu, z wyso” 
lami. Oferty nod Yy- 
roda” do Głosu. 25em-3 


win sala 500 tokot kw. 


Jesionki męskie Garnitury męskie 


modne fasony 95— gQĘ50% z dobr, szew. 110,— 90. 75000 | nanezvolo! szkół, atn Waść: Al, nek: 
z weluru 125.— 110.— 000 zprima boston. 150.— 0 dont TIniw Warsz nazieln alnsziej 10, skłnń pan cz 
95000 p oston 1250 lekcji w załkrmatury.Per-|TU Freflich, 231-—3 m 


z angils. tovarów 12500 | s kamearna 150— 19500 


Palta dla chłopców =: podszew. 17— i6— 15770 


Schmachel i Rozner, 


Łódź 


Piotrkowska 100. Filja 166, 128—3 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


dnia 9 go stycznia 1928 r, o godz. 5eei po poł. w Łodzi, 
w sali Grand-Fiotelu. 


Porządek obrad; 


wanych, co do punktu 3. A. 


Prawo do głosowania na Nadzwyczajnem Walnem Ze- 
braniu mają tylko ci akcjonarjusze, którzy najpóżniej w trze- 
cim dniu powszednim przed terminem Nadzwyczajnego Wal- 
nego Zebrania do godz. 2-j po poł. złożą w Banku naszym 
w Poznaniu, lub w jego Oddziałach, w Łodzi $— w Oddziale 
Banku Angielsko-Polskiero, ul. Piotrkowska 72, akcje. mające 
brać udział w Nadzwyczajnem Walnem 'Zebra in, lub też kwit 

"notariusza polskiego na złożone u niego akcje. Kwit depozytowy 
notarjnsza zawierać winien zapewnienie, że złożone akcje pozo- 


Polski Bank Roloiczy T. A. w Poznenin 


Rada Nadzorcza Zarząd 
E. Saladin. „paube Rundo. 


278—1 


Żarówki. 


Najtrwalsze 
Najwyższą oszczędność prądu. 
Sprzedaż wszędzie, 


ia święta 


mra 


Hurt. 


307—1 


PALWA—KANCZYKX (Sp. z ośr. odp.) 
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel” 60-16, 49—2 


Ostrzeżenie. 


z cygar, tytoniu i 
żł panieresów 


oraz wszelkie towary wchodzące w zakres branży tytoniowej. 
— POLECA — 


Stefan Lewandowski 


Detal. 


|Jarecki go, przez tegoż żyrowany, płatny 51 stycznia 1923 r, w Kaliszu. 
| Ostrzega się przed nabyciem tegoż weksla, gdyż odpowiednie 
|'astrzeżenie co do wypłsty zrobiono. 


(draga brama), 
TETIS WEJDE" 


Krypno 1 sprzedaż, 
(Za wyraz 85 mk.) 


reqans pomocnik, 
stół, krzesła, 16%: 
bieliżniarki. szafr 
lakierowane, tô- 


/|*oczko dziecinna, binrtn, 
otnżerki snrzedafe tanin 


290—92-1 


o sprzedania dwie lam 
ny fedno I! cezteranło 

mienna w dobrym stanie 

4 nżywninosrią na rar 


"owa 30, 


Kina w wjekszam mle- 
ście. 500 miefsó, dobrze 

nrosnerniące i aparat 

kinematosgrafiozny, — 


Łaskawego znalazcą uprasza sią o zwr t weksla do firmy: „Bu- Komplet „Pathe s po 


Z 


płacę najlepiej za bry: 
anty, złoto, perły, zęby 
ztuczne, dywany perskie 
futra 10) proc, drożej 


Piotrkowska 8 
lewa of. II piętro. 


| wa 


MA GWI) 


H. Petersilge 
P ntrkowska 93 


*, Warszawski 


| 


konfekcja damska 
oraz bieliziia 


| 


1 SÓW 


Lokal rontowy 


odpowiedni na duże przedsiębiorstwo lub. bank, 
w najlepszym punkcie Piotrkowskiej, ewentualnie $$ 
mieszkaniem 3-pokojowem do oddania zaraz, 
Oferty do adm. „Głosu Polskiego“ pod „J. R. L. 


EY 


J> 


TRE Piotrkowska 68. 


| 5—43 
Piotrkowska 109 


Į 


32:1—1 


BIE w aa Cegielniana 64, m 9, 
IERRA iaid |° joat 


s 


tel. 


we, nżvwanea na raty 


Awret, Benedykta %4, 


p 301-5-k 


tomana do sprzedania 

ul. Piotrkowska Xe 111 
w podwórzu, IIT wejście 
na parterze. 192-3-1: 


qszzyinie do sprzedania 


duży obraz w rami: |bisty, 


mahoniowej, 6 dehnwych 
krzeseł araz |eżanka, 


Rowery dwa, mało uży- 

W wane sprzedam Fran 

ciszkańska 38 26. 
305—1-k 


ower, wolne koło, w 

dobrym stanie sprze” 
lam Rzgowska 08, skie! 
»poży wczy 275—1 E 
zafe rozbieraną oka 
zyjnie sprzedam, Koz 
wadowską 15, m. 30, w 


(|po-Cegielniana ^ 45. 


i 230 — l-h 
'przedam obrazy olejne 
+ Wiadomość: Skladow: 
w 19, Borkowski, 410 zek 

zafa dębowaPiużezo 
rozmiary, łóżko i biurk: 


lezyków Kilińskiego 88-2 
182—3-n 


Pakłwyd 


skazy |nie dosprzedania, 


Joaznknię jeden, lub po- 
kót z knchnią aub „Zane 


Kurtki na futrze Futra sportowe NC T EF 293 5 
A i „|raz 13293 293—2-m 
s futrz. kołn. 225— 19500 | s kota, futrz.350— 325M te siły 1» jm e E epe 


Tonissienii rozmalł?. 
(Za wyraz 55 mił 


(knszerką Plpitawa 
przyjmuje zamówienia 
ań miefscowvych | nrzY* 
iezdnych, Piotrkowska 
S 132, 17852—10-4 


nwn-oftwnrzona cukier- 

nia warszawska, ód, 
(iunstiero M 78 (abak 
nogzty) noleca na świe” 
tal strnole z makiem 1 
z masa, babki, enkry I 


Sienkiew cza 48 ró” Nawrot. 047—6-k 
Rz gm fa —9%.d 
Dla handlujących najwyższy rabat. p | ————— — rnikt. 302 ta 
Sóda JM snrzeńania nowe no- pezie! Arzewny. Aleta 
GA LOG DNO NE "wozy, bryczki i wn 1 Mata 45: Szony do- 
SA + lanty w zakładzie. LA |vynajecia. 087-—3-4 


porade wypożyczalnia 
poleca wykwintna żur= 
nale na karnawał. oka: 
żyjnie do sanrzedania — 
niekny dywan Smorneń- 


AK Dnia 19-go b. m. wiecz. idąc od revu Piotrkowskiej i Trau-| elektryczność Ohelrzeć|-pi  |Neniwo* Sienkle= 
ali ROB ZANE OO gatta do Kilińskiego N 59 przez ul. Kolejową. zgubiono, weksel na Tin „A 1. A ię vicza 67, 291—1-4 
EŃ ; » Fink. 1.000.000 (miljon) z wystawienia I. Ader na zlecenie Salomona “ S m ih a aa a a a ZOO 


Ianndione dokamonty: 


(Za wyraz 35 mk.) 
Kadeszawi 


EA s x 3 l hatkinnowí 
1. Zmiana nazwy Banku. qajski, Posalski i Ilinicki* ulica Traugutta (Krótka M 1), gmach rear: w jadowe «1 G skradziono legttyma- 
3, Sprawa poyeięsiezią dody Banku do Łodzi: Grand Hotelu. ZOBE Nrwórkowskiego A A łe Jeż Cor ez Oaks 
. A. Zmiana Statutu Banku. = m, 11. 303—3-k | anach+ 242-3-5, 
B. Oddzielna Uchwała Akcjonarjuszów uprzywilejo- ISFE Wasżyny dą szycia NO fitopszherg izrael zgubil 


! dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi, p 2831—32 


Mutka Aleksandra zgn 
hita paszport niemiecki, 
wyd. w Gostyninie, 25-1-% 


[Peroa Natan zen= 
bil tymozs dowód 030= 
wyd. w Prużanach, 
222—3-% 
(tepiearózyk Izrael zza- 
bił dowód wojskowy, 


przez 5 bataljon 


staną a niego do końca Nadzwyczajnego Walnego Zebrania. z gianinó wżywane zażra-|!ódzki, w Łodzi  17-3-z 
x a LET" , OZI | i TA 
i . 3 | niezne kupię Piotr trzyński Teofil bił 
Dnia 15-go grudnia 1922 r. Kupuje Wykwintna + % |kowska 117 m. 29, Ilie eż ki matni gą 
5 RA wejście. 262—2=k]|w Łodzi. 291—3.7 
k e 


Jeon Łaszczewski zgubit 
= paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi oraz 4 
mitjfonówki Nye 0524457, 
1077989. Adres; Sw le- 
rzego +0, 2:1— -z 
ubow Szapirówna zui- 

bila paszport rosy jski, 
wyd. w brzesciu Litew- 
skim. 2156-54 
jrassgl Anna  zgab ita 


t Od wórzn, 299—2 kj paszport niemiecki, 
i y eyg [vyd wŁodzi 149—3 z 
À V % 'przedam narzędzia fryz | "VI 
$ a Najnowsze modele jerskie JI katezorj| ózga Stefan zgubił 
uraa kasę bufefową. No 


książeczką zwolnienia; 
wyd. w odar za „e 332. 
15d: 7 
;'ozenoers Szmąl zgubit 
l dowód osobisty, wya 
* Łodźł. 19E — ig 
rbanek Michat zgubił 
i kariy powolania tycz. 
13-9, akt rejentia! cy ido- 


i Bielizna damska Napiórkowskiega M /|wod usobisty, wyuany w 
i Jeneralni Przedstawiciele t Bielizna męska - a. 3 A RE DE 
z Bielizna wełniana £ . « ` fychowski Autoni ziw 

g ra H I A B 0 r k 0 W S Cy Siale tiwai wełniane 6 f Poszdy i prace AEO CZE 
umpry jedwab. we!nian ` i | I I Bui A aps ZP 


Łódź, Pictrkowska 125. 


DYREKCJ 


Ret Elektrycznej Łódzkie 


podaje do wiadomości, że z dn. 23 grudnia r. b. obowią- 
zywać będzie następująca taryfa pasażerska: 


17781-- 5 


~ 18203—] 


Rękawiczki, pończochy 
Kalosze, boty z futrem 
Buciki domowe ` 
Perfumy, mydło. 
17905—10 


Kupuj 
Ipuję 
płacę IDO: drożej, za 
złoto, srebro, brylanty 
zęby sztuczne, gąrdero 
bę, kapy pluszowe, oraz 
szale czarne. Proszę Bię 


przekonać. Zachodnia 32, $ 


PY 
F 
$ „A 


poprzeczna oficyna, | p 


Sweatry, Jumpry, 
Konfekcja damska 
Elegancka bielizna 


Palia vamskie 


najnowszych fasonów. 


PZ | 


Poszailiwane. 
(ża wyraz 45 mk) 


UA siagrżant W,P. ż 
kiikuletaią praktyką 
biurową umiejący pisar 
1a Mmas4y nie — posz ku 
je posady biurowej lui 
izenta, Basiawe ofert; 
składac do admin, „uło 
du” pod „A, Ż.* 252-2] 

łodzieniec z 4 kl, wy 
« kształceniem posza 
tuje jakielikulwiek po 
sady Ulerty do „Głosu' 


` pnns kwit praim tne- 


MONE |, wyd ne iI 
Witter jeuwabny I I EUK 
Ne KUWELKOLUWĄ. Ś5-1-5 


ODE 


FUTRO 


nęskie, w dobrym sis 
ate „dlkł* da sprzeńa- 
nit od 1—7, Wsehońłnią ” 
ú 34, m, 16, Fasmmantier 

221— 


<a ARENA 00 AM 


dilet normalny dzienny Mk. 200 z czego 10% na rzecz mjastaļm. 13 L. Milich. 203-10 = È dla „òtodzienca 90-1 q J 
Gras ze < ; : g4 PA Lion 
wiec 1 dla wszy- 4 P b 4P Jutynowana dziennikar W NE HM 
> ii e - so) stkich bak.” j i 3 UR otrze EA; ka, stenozwralująca ' y ui Iz 
y 3 >» wyjatku » » » » awa er specjalista do farbiarni w cha- nezgca na. maszynie blaty chuast 2 pokoje a 
a ji a ra t rze majstia lub zastępcy prze lichtw feste ze znajumuści| „ychnią bez mentri Kumit 
» cznię wski i ala a poszukuje pokoiu. może wanie OAI kot: J joe 6. Śa ;sjiążkowości poszuki ie mojętny. Oferty sub „n 
szeregowych 140 być przy rodzinie, Ofer - p gQ zy 4 pac acn, = > Wü SIĘ r osady od 1; osiycznia p= do Sdn [er pau, 
miesięc ma , SALSO „R w»  |ty pod „A. G.* do adm.jfarbiarni Unger i Krakowski, Zgierska 73, |Laskawe oferty sub. „Puf o 118317-8 
% ęczny z 30.009 die i »  |Głosu. 304 —1 . 188 - nda 15256" BU=Ż | = à 
-e—a + <=» zzz 
PRERUNERNT p Dorama pytę —, kwarta. nie Mk 90C00-—. Za odnoszenie fi (a J: WYCZAA NI: 203 mk: éx "IĘPR BoDaurolowy jołuwiepawuwy NA l4śLi 4<f greoi ki i3654 A PEE, =~ 
«s, Jopłaća się Mk. £(0.— miesięcznie. Prenanierata pizez pocztę GŁOSZĘEM Pace AA oce a ZEE AT ERE AREIS] IA KOŁYJ ANTAL ła AGE Nożna, I6SF3 > AKRZE 
eee  miesięrznie Mk. 5200, Zagranica Nk 4O00 miealeommie. memene ATA wad Piac, 199, 00 wkdal Ogłoszenia żyalejsto ra qoi latans at u Pra >334. cai AER 
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W drukarni „Głosu Polskiego”. Piolsiowska 26. 


tedzktor i wydawca 


"e. Zn 


Marceli Jacas 


= 


